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Ministrowie polscy w okopach
Z®usr©ięsSta fflkcjpa p©d P ło ń sk iem , 

S i a J z « m j n * !M 4j, i g r a a t o s s i e m .
Cliwila. rozstrzygająca.
Do Mińska wyjechała delegacya pokojowa 

a równocześnie zacieśni? się pierścień rosyj- 
skick bagnetów około Warszawy. Gdy rozpo­
czną się rozmowy pokojowe równocześnie huk 
dział wstrząśnie murami stolicy, a skoncentro­
wane wokół niej armia nieprzyjacielska jak nie­
gdyś pod rozkazami Suwarowa i Paskiewicza 
wdzierać się będzie na jej obronne szańce.

I juk niegdyś złamanie powstania stycznio­
wego ze straszliwą niewolą polityczną przymo- 
sło uwłaszczenie chłopa, tak dziś na sztanda­
rach zaborczej armii wypisane są hasła głębo­
ko sięgających reform społecznych, aby ich 
b*ysko 1 woscią załamać siłę odpornością spo- 
teczfcUStwa.

A !e świadomość, groza niebezpiecze istwa 
utracenia wolności politycznej, widmo panowa­
nia w "Warszawie, tej przez dziesiątki lat wy­
śnionej "V\ arszawie, agentów Rosyi, obojętne bol­
szewickiej czy carskiej wstrząsnęło każdym, kio 
dla wolność; ma bodaj trochę zrozumienia, k ło 
w niewoli nie spodlał i nie przywykł do 
jarzma.

U wrót Warszawy rozpoczyna się bój na 
śmierć i życie, a towarzyszą mu... rokowania 
pokojowe.

Jeżeli w Polsce są ludzie, którzy się łudzili, 
że Rosya Bolszewicka nie niesie nam pouboju, lo 
dziś, wobec tej tragicznej sprzeczności, nikt nie 
może zamknąć oczu na tę oślep av,ącą swą ja ­
skrawością rzeczywistość.

Bo leje się dziś krew najlepszych synów 
Polski, krew culopa, robotnika i inteligenta pol­
skiego na ziemi niewątpliwie polskiej, gdzie nie 
ma czego szukać rosyjski bolszewik. Dziś naj­
bardziej niepoczytalny imperyelista polski nie 
zagraża całości i ustrojowi Rosyi, Nie zagraża 
jej tern wiecej, bo Polska podpisała już przez 
swego ówczesnego premiera p. Grabskiego nie 
imperialistyczne, ale upokarzające wsiępne pre- 
liminarya pokojowe, podykto svane przez Anglię 
Qa konferencyi w Spa.

W zmozony huk armat niedaleko Warszawy 
nie jest dobrym akompaniamentem dla toczą­
cych się w Mińsku narad pokojowych, chęć 
zdobycia Warszawy zanim zostanie podpisany 

czy pokój, to nie są dodatnie znaki, 
któreby kazaiy się spodziewać, że z Mińska 
^...aśnią mroki wojenne promienie pokoju 
Łhęc i próba zdobycia Warszawy oto niedają- 
ze się zaskjnić zamiary, które dowodzą ile prze- 
” ości i nieszczerości mieści się w zapewnie- 
lach rosyjskich, że chcą uszanować niepodle- 

§ tsc Polski i jej prawo stanowienie o sobie. 
- * m  zacady chce być wykonawcą, ten nie 
oOiTzebuje przelać jednej kropli krwi rosyjskie 
go żołnierza, na tc już niepotrzeba bakatomby 
irupów jaka przed Warszawą zapełnia rowy 
strzeleckie.

Ale dobrze się stało, że mimo tycii dla p o ­
koju pi zez Rosyę stworzonych warunków, dele- 
gacya polska na wj znaczone jej miejsca poje­
chali że mimo wszystko rokowania się rozpo-

X ® m u n i k ® f  s z r a $ u  g r e n s m / n e ę o :

z dnia 14 siemnia 19‘20.
N« odcinku yółnjOicnyttn w raz poważniejsze 

Wałki z nacieraj gdym przeciwnikiem. R o z p a c z  ę- 
} i ś m y  ttam  k o n t r a k c y ę  w  o -k o M cy  P ło ń ­
s k a , p r .z y c z o m  w ojfsk a  n a s z e  r o z b j ł y  
t r z y  p u łk i  b o l s z e w i c k i e  T y/zięły do nie- 
wosT "230 jeńców! oraz karabiny maszyńbwe. Drugi 
~'i?ik ułarAhv w zdacj^tbwanyui ataku zn:ósł pa--- 
xow$&e jeden z fmpoticsPYioh o&Malówi nfeorzy- 
■ jiacielskich.

przebieg diotychczasowej walki zadowalaj ą- 
jey. O d z y s k a n o  N o w e  'A lit  sit lo i Sm  a r o 1 ze - 
w  o.

W  rejonie na wschód od  Warszawy rozpo­
częło Eię natarcia trzeciej1 i arimi sowietł-
Pjej, które otrzymały kategoryczny rozkaz ooa- 
nowanja stolicy. Pierwsze uderzenie nieprzyjacfe* 
slócro.yal w kierunku na Radzymin, który pod 
ftuporem przejściowe opuszczony, d z i e ln y m  a- 
t a k ia m  i - b z c j l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i e j  
dy  w iz iy  i ,  z o s t a ł  z n o w u  o d z y s k a n y .  Prze­
ciw pułkowi 11 dywtzyi, który dopuścił bez do­
statecznego powodu do wtargnięcia nieprzyjacle-

Psiska utrzymała pas ziemi nad 
Wisłę w Prasach wsoti d̂nish.

BERLIN. 14 . s ierp n ia . (Pat.) W olff. Rządo­
wi niemieckiemu doręczoną została nota konfe­
rencyi ambasodorów sprawie wytyczenia gra­
nic w Prusach wsctiodniea i zachodnich. We­
dług tej noty, skrawek nadbrzeżny szerokości 
50 m. (?) po prawym brzegu W isły ma przy

czną, bo naszym zdantem tak dziś, jak przed 
miesiącami w-ojnę tę zakończyć można o ile i 
dziś po stronie rosyjskiej zwycięskiej — zasada 
wy powiedziana przez Cziezcrśna z początkiem 
bieżącego toku, że „niema kwestyi spornej, 
której nie można załatwić drogą układów", bę­
dzie dla dyplomacyi rosyjskiej miaro lajną, o ile 
uszanowane zostaną prawa przeciwnika do sa­
modzielnego bytn.

Stwierdzić też musimy, że obecny rząd w 
Warszawie, któremu przewodzą W itos i Da­
szyński, poprzez wszystkie napotykane przeszko­
dy, zmierzają do pokoju. Po przez przeszkody, 
do których należy ciągły napor i pochód wojsk 
rosyjskich, który dowodzi, że przez stworzone 
fąkta chce się wywrzeć -wpływ na pogorszenie 
warunków pokojowych.

la, zastosowano najostrzejsze śrouai. Zac.ęts wal­
ki fia tyra oticjiiku trwają w dalszym ciągu.

W  rejonie u j wschód od Chełmn oddziały 
nesze przełamały linią nieprzyjaciela pnu Igna- 
toroim 1 w  pościgu zsjąsy Dorohusk i Świeże, 
odrzuceja.e przeciwnifta na pratry brzeg Puqu. 
Oazyshano również po ostrej roales Prubieszóra.

Grima naszej jazny, zasilam. o^dziŁłami pic- 
fejhoły. zmaga isią vr rejonie Radz.eaun-.vti < Clio-. 
Jojp-wa z przeważająceimi silami arsaii konnej 
Audi innego. Lowództwo InoiKa zarządził* ceie.n 
ekrćoenja linii odpornej oofnięc»a ri# nad Bug, 
pf^tezam m u s ia n o  o p u ś c i ć  z n o  wu Brody.

Na połudnjtowein skrzydle wszystkie ataki 
(wzdłuż Strypy oapar+o.

fflaczelne Donćdziwo 2̂. P. Sztab Renera!ny.

Rlęska boIsLeroikóro pod Radzyminem.
W ARSZAWA 14. sierpnia. (Teł. wł.) Sybia- 

cya ns froncie pid  ^ła^szawą bardzo debra. 
iSoiśiia nasze pod rSadzy.nuem zadały bolsss- 
roikom ciążbą kląsbę, zabirając wielu jeńców, 
między nimi Chińcsyfióaj, oraz armaty.

— —

paść Polsce, a n a s tę p n ie  port w Kwid^yniu i 
Kurzebrack.

NAUEN. 14. sierpnia. Rząd (Pat.) hząai nie­
miecki otrzymał notę konferency: ambasadorów 
w sprawie graaic Wschodnich i Zacjfiediiich 
Prus. Tekst tej noty orzeka, że 
pas nad ^isła, wraz z portem to Hwtaz®niu i 
czterema miejseoTOcśeiami ‘nme niemieeitieh 

przedstaaień przypada Poisee

I chociaż pragnienie pokoju w społeczeństwie 
polskiem jest wielkie, myli się dyplomacya ro­
syjska jeśli sądzi, że może naśladować poślę 1 o- 
w aiie koalicyi po zdruzgotaniu Nieasiec i pokój 
podyktować.

Ważą się dziś losy Polski i losy pokoju i 
■wojny. Przec:wnlk wysiłkiem o zdobycie War­
szawy zechce podyktować Polsce pokój klęski. 
Kilka najbliższych dni bedzie rozstrzygających. 
Tak w Mińsku, jak pod murami Warszawy z°.- 
padną równocześnie, zależne od siebie wieko­
pomne decyzye.

Społeczeństwo, żołnierz i odpowiedzialni po­
litycy, wszyscy zgodnie muszą stanąć na wyso­
kości zadania. Ostatni ale potężny wysiłek może 
naprawić błędy popełnione, może obdarzyć Pol­
skę sbiawieriliwym i trwałym pokojem.
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ICtÓPsy podkopują  iistaleimfcie R z e c z y p o ­
s p o lite j BOSS

FrzywóJca i papież endecki p. Roman Dmow­
ski opuścił niewdzięczną, a dziś tak niebezpie- 
ną Warszawę i wraz z wielu swymi przyja­
ciółmi podążył nie jak pierwethia pisma do 
niosły d© Paryża, jrk  niegdyś do Petersimrga, 
aie zatrzyma? się w Poznaaiu. !

A -i»ni waż nie wypada być obecnie baz- 
czyanym organizuje tam armię... ładu i po­
rządku.

Wprawdzie p. Dmowski wyjechał z War­
szawy, aby aie słyszeć buku armat, wpraw­
dzie front zbliża się do brzegów Wisły wpraw­
dzie każde dzkcso dziś w Polsce wiedzieć po- 
wi~*Sj że odparcia najazdu to pierwsze, niemal 
jedyne dziś zadanie lak każdego obywatela 
Pelssi jak i każdego polityka.

Aie i). Dmowski wzywa Pozuimezyków, aby 
się ®gćani«Sejli d© tworzenia armii ładu i po­
rządku. Tycn. bonalerów, którzy się d© tej 
airaii pchają jest w Polsce bardzo duże.

Ale skończy się kiedyś wojna.
O Dsmowsaim pisze onegdajszy „Robotnik" 

warszawski:
Pan Dmowski szlachetnie osuwając się na 

uprzednio, iak mówiono w komunikatach ś. p. 
sztabu jego przyjaciela, wielkiego księcia Miko­
łaja AGhołajewiczn, przygotowane pozycje, roz­
bił swój obóz w Poznaniu. Zwołał nad Wartę 
mężśw zaufania swego stronn ctwa i odbył aa 
wsi, u najwierniejszych swoich Seydow najtaj-' 
nle.szą radę pięciu, czy dziesięciu. Na tej Ra­
dzie, jak.m ówią wtajemniczeń, zapadły daleko 
idące uchwały. Zakomunikowano je wszystkie, 
bądź tylko niektóre mężom zaufania w powia­
tach i w województwach. Powieźli je, skąd 
przybyli i dziś reakeya cala wie o nich. Otrzy» 
mała rozkazy, co ma czynić, jak się przygoto­
wać i jak wykonać rozkazy nowych Konfede­
rat© w.

P, IMiowski nie bawi się w konspirację. 
Jeździł do Witteg® i ofiarował mu swoje uslu» 
fi «la  uśmierzenia Polski w roku 1905. Joździł 
wcześniej trochę d® Japonii, f:by tam sp^raliżo* 
w ić  akcję antirosyj ;ką, pedjętą przez socja li­
stów p*l.,kic — w ir. -1§G4. Głosił chwałę Ro- 
sjN w roku 1914. Tb nie jest konspirator. Gra 
w ©twarle karty.

Dlatego po ukończeniu partyjnych roków 
w Poznaniu, zwołał tłum wyznawców do sad 
koncertowej i wygłosił przemówienie, w którem 
powiedział wyraźnie, ile to tylko było meż- 
liwem, czego chce i do czeg® dąży.

Ta mowa jest jasna. Jeżeli Wielkopolanie p. 
Dmowskiego usłuchają, w takim razie z nad 
Warty przyjdzie tu do nas nie tyle ład i po­
rządek, ile walka i wojna. Obok wojny z bol- 
czew7.mem i Rosją, jeszcze ta druga, la straszna, 
ta okrutna wojna wewnętrzna, wojaa zgoła 
bolszewicka, tylk® „na wywrót* I

Mówią nam wciąż o gabinecie koalicyjnym. 
Mówią o pako;u wewnętrznym (Treuga Dei) o 
zawieszeniu broni wewnątrz kraju, o zapomnie­
niu uraz i walk partyjnych, o zjednoczeniu wy­
siłków i energii zbiorowej w jednym jedynym 
kierunku, walki z w~ogitm zewnętrznym. Lu­
dziom naiwnym mogło się zdawać przez chwi­
lę, że naprawdę spłynęła na endecyę naszą 
chwila zapomnienia; że wzniosła się poi?hd 
trzęsawisko, którego błotem miota zazwyczaj w 
przeciwników pslityczr.ycn, że dźwignęła się, z

Warunki sowieckie przestane 
"7 Lfoyd Georgowi.

„Naród" warszawski z d. 13 bm., Nr. 139 za­
mieszcza nastęimiący telegram z Londynu:

Warunki pokojowe przedstawione przez Ka» 
miśniewa Lloyd Georgowi i zakomunikowane 
przsz tegoż izbie gmin są następujące.

1) Armia pętaka zredukowaną zostaje de 
50.000 ludzi.

2) Polski przem yj wojenny podlega zupeł­
nemu zdemoralizowaniu

3) Polska wydaje Fiosyi sowieckiej wszys ek 
m«stsryał roojeni.y, z wyjątkiem ilości niezbędnej 
dla armii 5U.0o0.

4) Polski nie otrzymują żadiych  posiłków 
w ludziach, ani też w materyale od zagranicy.

5) Z frontu polskiego wyssfans zc,sisjr{

niemałym coprawda trudem, na poziom istotnie 
narodowego, patryotycznego stanowiska,

Nie był© dotąd żadnego aktu, żadnej inieya- 
tywy rządu Witos — Daszyński, któraby nie by­
ła wyśmiana i odrzucona przez orgauyr stron­
nictwa p. Dmowskiego. Rząd koalicyjny wysyła 
odezwę do „LudówT Świąta*, odezwa ta jest zła 
i nieootrzcbnal Wysyfa „propagandę* zagranicę 
w gadzinie, w której, jak p. Dmowski mówi w 
Poznaniu, „trzeba tylke myśleć o jednej rzeczy, 
o ratunku kraju". W  takiej chwili p. Dmowski 
zjeżdża do Poznania, aby tam tworzyć nową 
armię, która zietylko pobije wroga, ale i w 
kraju stworzy ład i porządek I

Zanotujmy tu jeszcze, że w prasie francu­
skiej toczy się zażarta walka przeciwko Naczel­
nikowi Państwa. W iadomo, kto -walkę organi­
zuje. W iadomo, kto nikczemnie oskarża Naczel­
nika Państwa wczoraj o „germanofilstwo*, a 
dziś o „bolszewizm".

Ojczyzna nasra jest w niebezpieczeństwie, 
ale Buetylko od wschodniej pali się ściany. Nie 
po za granicami Ojczyzny, ale wewnątrz szukać 
trzebr tych, co gnani żądzą władzy, intrygami, 
zamachami, graniem na iastynktach reakcyj­
nych, podkopują nietylko powagę, ale istnienie 
samo Rzeczpospolitej.

prrrT.TB

®?żystkie obce furmaeye roojsftocce, a zw łaszcza  
rosyjskie i ukraińskie.

6) Rofya przyznaje Polsce ąranice zakreślo­
ne przei Radę zastrzegając jedno­
cześnie dta siefeie niektóre poccialy wschodnie 
w okręgach btałostocfdm. ehełniskim i sokol­
skim wraa z linią kolejowa Brześć— Białystok* 
0P.9;ewo, jako ważną drogę handlową do Prus 
Wschodnich.

7. Bosya zredukuje swe siły s&rojne na 
froncie do liczby oznaeionnj układem noisko- 
rssyjskim, któeg zawarty zostanie pa wype ;rie- 
niu srzez Polskę wszystkich powyższyc.i u-a- 
runków

Wiadomości powyższej, poza telegrafowanej 
aam onegćaj z Warszawy aie pozwoliła Lant: 
umieścić cenzura lwowska.

Cenzura warszawska wiadomości tej nie: 
sk reśliła.

P o d p isu jc ie  P o lsk ą  P o& yczko  P aA stm .1

Obi az/jt k$ 3  re tu szu .

P a n n a  H is ia *
Pannę Mśsię poznałem wczoraj u jednych 

znajomych psństwa. Słyszałem o niej przedtem 
barazo wiole, jak® * pannie, politycznie uświa­
domi sufij, o wysokich aspiracjach artystycznych, 
rozg*rgsdętej i wyzbytej wszelkich naleciałości 
łasta-ysh tódwOTiąj..

Mężazyza ceniła tylko w miarę ich wiedzy, 
inteligencyi i zdolności, abstrahując zupełnie od 
ich zewnętrznej powłoki, której zupeLiie zdawała 
się nie dosirzegać. Powierzchowność, brak głębi, 
banalność czy brak daru w ogarnianiu najszer­
szych horyzontów myśli albo wydarzeń u męż­
czyzny, choćby i® był sam Apollo belwederski. 
usposabiały pannę Misię jak najnieźyeziiwiej dla 
danego i zębnika. Typ przeciętnego m ęiczym y 
nie istniał wprost dla pojęć panny M isi,—  nic 
wiec dziwnego, że uprzedzony o wszystk. em p® 
slanuw.łem okaz ć się wobec tej niezwykłej 
dziewe yay, t ik uduchowionym, wszechstrennym, 
wymowaym. rozsądnym i inteligentnym, jak co 
najmniej współpracownik „Słowa Polskiego".

Siedzieliśmy na miękkiej kozetce w zacisznym 
saloniku, wyczuwając obopólnie ów miły, roz­
marzający i ciepły nastro,, kiedy to mężczyzna 
zapomina «  koraisyi poborowej do której ma 
starą?, mówi o zawodach av sw’ojem sinutnem 
życ.u, o zuliżąjącej się smutnej jesieni z opada­
jącymi fitśćwii, o cichych akordaeh molowych, 
co targają spazmem drgające z bólu serce — a 
kobieta szepce tak cicho, cichuteńko: „Ach,
panie I"...

Mówiłem o posłannictwie ducha ludzkiego 
hs zi jni. o tem jak zreuenia się dzisiaj nosze

żyote, jak nowe przed sobą widzimy zadania i 
jak wstydem pali nas wspomnienie dnia wes©- 
rajszego, kiedy ulegaliśmy pr^eiaocy nbirozunrueyo 
losu, Mówiłem o  teiai, jak pe latach straszliwej 
wojsy przeinacza się cała ludzkość i niby z uro­
dzajnej gleby rozkwitają w niej ideje, dojrzewają 
myśli, co rtędą ju łro światem rządzić...

Panna Misia, nie spuszczała ani przez chwilę 
swych chabrowych oczu ze mnie, zda się w słuch 
cały zamieniona i skupDrio.

Mówiłem więc dalej. Mówiłem o sztuce, jak 
prospekt z Lygednika ilustrowanego — O tem, 
jak w' sztuce zrtajdu ą wyraz te iudzkie uczucia, 
które w innej formie w sposób estetyczny wy­
powiedziane nyć nie mogą. Mówiłem, że są to 
uczucia szczególnego rodzaju rozkoszy, -wywoła­
nej splotami linji, stosunkami kształtów i toaów 
oraz narmonjami barw, że oprócz tych czysto 
estetycznych uczuć, sztuka zdtlaa jest formami 
swemi wyrsźać i budzić w nas otchłanie innych 
uczuć, o i te utniemy je odczuć i przyjąć...

Panna Misia, ujęła s wą cudnie rzeźbioną twa­
rzyczkę w obie liliowe rą zki, wpatrując się we 
mnie bez przerwy, jak ar wyrocznię.

Czułem ssę mile połechtany uznaniem, ktdie 
wyczyty wałom w oczach pięk aej * dziewczyny i 
dlatego, postanowiłem wykład o sztuce dalej 
kontynuować.

— Panią to zajmuje, pauno Misiu — rzakłens 
— o bo sztuka jest piękną! Całą skalę uczuć 
osobistych, od upojnych miłósaych porywów, aż 
do gniewu, grozy i wstrętu wyrazić się może w 
sztuce. W  sztuce znaleść też mogą wyraz uczu­
cia narodowe i społeczne. Ról narodu, jego cier­
pienia i niedole, jego walki i boje o-az zwycię­
stwa i tryumfy wypowiedziane być mogą kształ 
tami artystycznemu Każde więc cierpienie, pan­
no Misiu, i każda radość, każtle uczucie tkliwa*

i ciche, zarówno jsk  hucine i rozgłaine, lub 
ponure, dzikie i okrutne, znaleść może swój naj­
istotniejszy od»®wiednik w splocie linji, w us'.o- 
suakowaniu płaszczyzn i tonów. *>raz w harmo­
nii- kolorów i światła...

Paana Misia zawisła formalnie oczyma na 
moich ustach.

— Sziuka jest więc najgłęnszym wyrażam 
osabistego i narodowego życia, panno Misiu!... 
Swobodnie żyjący i rozwijający się człowiek musi 
współżyć ze sziuką, gdyż przez odbieranie wra­
żeń artystycznych, staje się niejako ich współ-1 
twórcą i życie swe niezmiernie wzbogaca

Panna Misia zbliżyła swe chabrowe oczy 
prawie do mych ust, jtaby  zaglądając w cze­
luście bajkowi go skarbca.

Czułem, jak serce mi żywiej zabiło i lekki 
dreszczyk czegoś nieznanego przebiegł mi wzdłuż 
pleców, aie mówiłem dalej: „Dla narodu jest 
sztuka wyrazem jego geniuszu, oraz obrazem 
potęgi i r©z voju j-go  kultury"... *

Panna Misie wyraźcie zaglądała rai w usta, 
przekrzywiając główkę na obie strony, jak czło­
wiek, nie mogący czegoś dofclrdaie dejrzeć.

— Sztuka jost czynnikiem głęboko jednoczą­
cym dusze w ś wiecie n aj wyższy cn uczuć Ona 
jest... Ale cóż pani jest, panno M isiu?.. Czerna 
nani tak z bhska ogląda moje usta ?...

— Ach, par> ma tak bajecznie zaplombowane 
zęby, że '! podziwu wyjść nie mogę! — rzekła 
panns NLsia. — U którego dtmtysły dał pan 
sobie to przec.nie zęby plombować ?,..

Przei: chwilę nie odpowiedziałem nawet pan­
nie Misi, bo czekałem aż przejdzie u mnie chwi­
lowy atak duszności, świadczący o mojej skłon­
ność1’ do apopleksyi,

RAORT. j
 aaa _
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U z n a n a  p rz e z  Francy-ę rz ą d u  ^en.
Wr®ipg?aa

Frcaeya i Ameryka zgodne w kwestyi bolszewickiej.
WIEDEŃ, 3 4 sierpnia (Pat,). B. K. z Paryża 

Prezydent ministrów Millerand przestał telegra­
ficznie przedstawicielowi francuskiemu w W a­
szyngtonie następującą notę. celem wręczenia 
departamentowi sianu :

Z zadowoleniem stwierdzam że rząd Rzeczy­
pospolitej zgadza się zupełnie z rządem Unii na 
punkcie zasad wyrażonych też w niniejszem 
piśmie. Rząd Rzeczypospolitej zupełnie tak samo 
jak rząd związkowy sądzi c obecnej władzy w 
Rosyi, Rząd związkowy sądzi, źe jest niemożliwe 
uznać obecnych władców Rosyi jako rząd, z 
ktorymby można mieć zwykły stosunek zaprzy­
jaźnionych rządów. Rząd rzeczyposp. francuskiej 
doszedł do tego samego wniosku. Nie można u- 
trzymywać wcale urzędowych stosunków z rzą­
dem, który zdecydowany jest konspirować prze- 
eiwko naszym urządzeniom, którego dyplomaci 
podżegaliby do buntu, a którego przewóacy gło­
szą, że traktaty będą podpisane, ale w tym za­
miarze, aby ich nie dochować.

Rteizupefniej zgodnie z  rządem Unii wierzy 
rząd francuski to itonieeznuśe niezawisłości 
państwa polskiego, a naród francuski podobnie 
jak amerykański pragnie gorąco utrzymania nie­
podległości politycznej I nietykalności terylo 

ryalnej Polski.

Dlatego też w Paryżu i w Waszyngtonie pa­
nuje zgodna opinia, że należy poprzeć wszystkie 
wysiłki, którpby doprowadziły do rozejmu między 
Pulską a Kosvą. przyczem jednak unikać należy 
*ego, aby chaiakter rokowań nie był uznaniem 
rządu bolszewickiego i rozkawałkowaniem Rosyi.

Rząd Unii, będąc wyrazem uczuć narodu a- 
mery kański ego, pragnie dopomóc narodowi ro­
syjskiemu na drodze ku przyszłości, w którą

ai î Zjednoczone mezłomnie wierzą. Rząd re­
publiki francuskiej przyłącza się w całej pełni 
!o tegoż oświadczenia i nigdy nie wahał się w 

popieraniu zasad slormułowanych tak jasno przez 
Stanów Zjednoczonych: To też jest on zde­

cydowany.

tylko wtedy warunki rozejmu zaofiarowane Pol* 
sce uznae, o ile one będą odpowiadały tym za­

sadom,
i w tym też duchu uznał rząd francuski po głę­
bokiej rozwadze faktyczny rząd rosyjski, który 
oświadczył chęć przyjęcia tych samych zasad.

Proszę Pana poinformować rząd Slmsów Zje­
dnoczonych, jak jego oświadczenie przyjął rząd 
francuski. Rząd francuski jest szczęśliwy, że mo­
że stwierdzić zgodność uczuć narodów francu­
skiego i amerykańskiego, gdy idzie o przyszłość 
cywilizacyi.

— —  ! V ..
U z n a n ie  \ jfa a n g la  p r z y c z y n ą  n ie p o ro ź R - ' 

m ie n ia  a n g ie ls k o = fr a n c u s k ie g o .
LONDYN. (14. sierpnia). (Pat) (Ha,/as). Am- 

pasaua angicLska w  Paryżu poczyniła pewne uwa-i 
g? w  Spran ie uznania przez rząd gen. Wranglia 
OŁ zez Francyę, jednakże nie doręczyła rządbvfi 
irartcuskiemu "za d ne j nJfy. Anglia będzie trzy- 
Ctafe ściśle układu, który polega na nieprzed- 

żadLych zarządzeń pizecfwk ósowjeuoin 
chwili uznania icłi stanowiska w  sprawie u 

palenia WoTUTików pokoju i zawierzenia broni.
5̂ -1 'Ańglii i Francyę uczynią wszystko, aby, 

i porozumienia w spranie gen. Wraligła
. ozny mLć nadzieję, że porozum serije to zasta­nie osfąga{ęte> 1

f (PAT). 14t sierpnia.. Zdaniem prasy
, ' ® r5i i bpiorozuŁben^e aitgielsWó -  Ipancust-
_ _ _  "  wytwciem różnej poetyki obu państw w 

u dc Rosyi, jednakże bynajmniej nie jest 
ptfwereu . albo też c droehelm mezadbwoLiita w 
^  !‘ AaF1ii. Przez uznanie gen. Wrangla rzad

oświnebczył, ze sowiety n;e  reprezentują

. 15 sierpnia (Pat.) Radio. Nieporozu­
mienie francusko-angielskie w kwestyi uznania 

generała Wrangla słabnie.
Z drugiej strony -ząd Sianów Zjednoczonych

wyraził nadzieję, że Rosya jest w możności 
utworzyć rząd, któryby odpowiadał woli i aspi- 
racyom jej narodów'. W  tej nadziei właśnie 
uznała Fraucya demokratyczny rząd Rosyi po­
łudniowej.
Rząd Stanów Sjjdnoczcnyeh nie spieszy się z 

uznaniem obecnych kierowników Rosyi. 
Odpowiedzialni szefowie lego rządu często chlu­
bili się otwarcie, że podpisali układy z mocar­
stwami zagranicznemi, jakkolwiek nie mieli 
wcale zamiaru układów tych wypełnić. Z tego 
powodu MiUerand zabronił pełnomocnikom 
francuskim podpisywania traktatu ż Kamiene- 
wem i Krassinem.

Bolszewicy grożą Franeyi wojną.
BERLIN. 14. sierpnia. (Pat.) W olff. W obec

j/n aoia  rządu gen. Wrangla przez Francyę 
rząd sowiecki wystosował do robotników fran­
cuskich apel w którym ^twierdza, żepi zez uzna­
nie Rzeczypospolitej rosyjskiej przez Frar.cyę 
powstaje możliwość wojny francusko-rosyjskiej. 
W  chwili, kiedy islnieje nadzieja, że przez spra­
wiedliwy pokój rosyjsko-polski przywrócony bę­
dzie pokój światowy, spowodowała Frrncya 
przez swój czyn zerwanie rokowań między Pol­
ską a Rosyą. Oświadczenie rządu francuskiego 
wywołało w całej Rosyi wielkie ■wzburzenie, 
gdyż zachodzi możliwość wojny światowej.

— —
Zwycięstwo gon. ^ran g.a .

P.-\RYZ. 14. sierpnia (Pat.) Radie. Według 
informacyi prasy irancuskiej, armia czerwona 
została rozbiia erzdz czwartą dywizyę kawale* 
ryi generała VSrangła. Zabrano 4 X 00  jeńców, 
4 kolumny taborów, 150 karabinów maszyno­
wych i 49  armat. Flota gen. Wrangla bombar­
duje baterye nieprzyjacielskie, aby utworzyć ks.- 
nonierkom rosyjskim Dniepr.

M in is tro w ie  §s©!scj w e fro n to w y ch  
OKupach bojow ych.

W A R S Z A W A  (Pat.)'. W e ze ra ] terą p re ze s  m i- 
H|i3 '|rów W it o s  i  t a j i s f e r  sp ra w  w ew sięlP^nych 
Skulski o d w ie d z ili n a  je d n y m  z  o d c in k ó w  iTon

tutołowych oldopach lin ii bojowej, co mrjrwołaiu, 
bardzo dodatn,;© wraże in na żołnierzach. Obol:' 
dywjzy Ihjewafco-jyiakMKJsluej czę, ć  okopów zaj-

,ll* oddział djywizyi IliswEfeo-bisłorusłii.j, który po ( .-pował jeien z pułków, w  którym wielu żołnierzy,
wy-, ^pochodzących z Galicy i znały osobiście premiera 

Wćtosa. Prezesa gabinetu powitano rerdeczU/mi 
■ol.Tzykiiiin. W  k r ó tk ie  przemówieniu :fezes ( 
jśfólrów* wezwał żołnierzy do wytrwania na st iro- 
/.li-Au i Ho wytężenia sił celem odrzuceni* wro­
ga od Warszawy.

świeżo przabyftym ataku iiilto  zoajęcze-iia i 
czerpania zachował wielką odpornolć. W  roz­
mowach z żołnierzami wycz>.ć można, było §ro- 

fjuoiienie zadania ja-y: obecnie na żołnUrzu pol- 
Łlritn spoczywa. MimiS.irav.-5e j o  odwiedź-erdu jed­
nej bateryi która po zajęcia świeżej poz/cyi roz­
poczęła -ogień, odwiedzili' następnie żołnierzy w

W

Anglia ydizusa jedsn z warunków 
stawianych fotaos,

WIEDEŃ, 14 sierpria (Pat.). Radio. Londyń­
ski korespondent , Petit Parisien" dowiaduje się 
z poinformowanych kół, że rząd angielski, który 
przed dwoma dniami radził Polsce przyjąć w 
całości warunki rozejmowe sowietów, oświadczył 
obecnie po wysłuchaniu raportów rzeczoznaw­
ców, że warunek bolszewicki o stoo&odnerr. roz­
porządzaniu linią kolejową 'SBołkoropsk-Brajeroo, 
która to linia jest częścią linii Moskwa-IĆióie- 
v'iec, nie jest meżliray do przyjęcia. Gdyby linia 
ta dostała się pod kontrolą bolszewików, wtedy 
Moskwa w porozumieniu z Berlinem zmieniłaby 
ją  w rosyjsko-niemiecką linię strategiczną, która 
zagrażałaby wszelkiemu połączeniu między Pol­
ską a koalicyą.

Rada Obrony Państroa.
WARSAWA. 14. sierpnia. (Tel. wł.) Posie­

dzenie Obrony Państwa, które miało się odbyć 
dzisiaj, zostało dziś odłożone na wtorek albo 
środę.   ^

2 Bataliony robotnicze gotowe do wy* 
marszu.

WARSZAWA. 14. sierpnia. (Tel. wł.) Akcya 
robotniczego komitetu Obrony narodowej rozwi­
ja się pomyślnie. Dotychczas są juz zorganizo­
wane 2 bataliony, golowe do wymarszu. Nastrój 
bardzo dobry.

Ameryka w obronie Polski.
PARYŻ, 14 sierpnia (Pat.). Hivas. „T em »s“ 

donosi z Waszyngtonu, że nota amerykańska w 
sprawie polskiej jest wiernem odbiciem opinii 
amerykańskiej, i podkreśla wyraźnie niewzru­
szone stanowisko rządu amerykańskiego w spra­
wie niepodległości Polski i nieuznawania ustro­
ju bolszewickiego.

„Angiia nh mp\l wywricł&ć >- 
pszycii warunków dla PJsfr1*
WIEDEŃ. 14 sierpnia. (Pat.) W . B. K, z Len- 

dynu. „Dai'y Newsa donosi: W obee głosów
pracy angielskiej i francuskiej nabrać może 
znaczenia stwierdzenie, że na ostatniej kenferen- 
cyi między L. George’m a Millerandem wyraź­
nie postanowiono nie podejmować żadmej nie­
przyjacielskiej akcyi przeciw rządowi sawieckie* 
mu, zanim nie będzie znany rezultat rokowań 
w Mińsku. Twierdzenie prasy francuskiej, że 
krok Milleranda jest uspra wiedliwiomy ostst- 
niem ośw:adczeniem L George’a pod adresem 
Palski, aby przyjęła warunki, jest błędne. Fak­
tem jest tylko tyle, źe L. Gsorge dowiedział się 
od Kamienewa o warunkach Rosyi sowieckiej, 
a pon.eważ dnia następnego miała się odbyć 
konfereacya w Mińsku, przeto zakomunikował 
natychmiast ze wskazanym pospiechem warun­
ki wspomniane rządowi polskiemu. Przytem 
uznał on za potrzebne udzielenie kilku wska­
zówek, lecz wskazówki te były tylko własną 
opinią Lloyde George’a. W yraził on zapatrywa­
nie, że jeżeli warunki te zesłaną zaofiarowane 
uczciwie i szczerze, jeżeli nie wyłoni się coś 
groźnego i niebezpiecznego i jeżeli nie będą do­
dane żadne inne warunki o niebezpiecznej tre­
ści, wówczas Polska musi to rozumieć i przyjąć 
do wiadomości, że
opinia publiczna Wielkiej Eryt&iili me zmierza 
to tym kierunku, aby wywalczać dla Polski le­

psze warunki.
— ---

Franejja komunikuje \J3?ochom uznanie 
rządów ® ragla.

RZYM. 14 sierpnia. (Pat.) Francuski charge 
d’affaires zakomunikował włoskiemu ministro­
wi spraw zagranicznych postanowienie rządu 
francuskiego uznanie rządu gen. Wrangla oraz 
zerwanie wszelkich siosunków z Krasainem i 
Kamienewem. '
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L,w£w. 15 sierpnia.
r e pe r tu a r  t e a tr u  miejskiego w e  l w o w ie :

W niecuiclą 15 sierpnia „ Kościuszkę pod Racławica­
mi*, obiaz histor. luciowy w 5 oddziałach A. W. Lasot-y.

W poniedziałek 16 sierpnia „Lalka". operetka w 3 akt 
E. Audan’a.

We wtorek 17 sierpnia (wznowienie) „Zemsta*, kom. 
w 4 aktach AL br. Fredry.

We środę 18 sierpnia „Książę Kazimierz*, operetka 
w 3 aktai h K. M. Ziehrera.

W czwartek i9 sierpnia „Ponad śnieg*, dramat w 
3 aktach St. Żeromskiego.

W piątek 20 sierpnia „Faust*, ©Dera w 5 aktach 
K. Gounód’a.

W sóootą 2i sierpnia „Książę Kazimierz*, operetka 
w 3 aktach L. M, Ziehrera.

W niedzielę 22 sierpnia „Wesoła wdówka*, operetka 
w 3 aktach, Lchara.

W per iedeiatek 23 sierpnia (premier ) „Pomysł panny 
Franciszki*, komedya w 4 akt< ch P. Gavoult’a.

Początek przedstawień o godz. 1 wieczorem.
■—*«♦—

„CHOCHIIX* W COLOSSEUM: Gd 16. bm. zmia­
na programu: „Idyota", „Dorozkrrz w zalotach* 2 farsy, 
występy Julie:te Zamorskie , Jaśkowskiego i i. Początek 
o godz. 7-30 wieczór. Biietyu Gabriela, u U Legionów 3. 

— --
TEATR WODEWILOWY (gitach ul. OssoKó- 

Sldcn, 10). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, w odew il' Btiety wcześniej w biurze dzien­
ników Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7.

 —
KOMLSYA WERBUNKOWĄ DLA OCHOT­

NIKÓW ARTYLERYI urzęduje w kofzaruch ria 
Fiiipówee (ul!. Tomsiewdc.a, Loczka Kochanow­
skiego' Wysłużeni eriylerzyścsi i inni mają *ię 
zgism. ó  jedynie pod powyższym atUtesjeio* w1 godz 
Jjrf 8 4*3 i (bri 16—19.

BALI MINISTROWIE HaftKe i Toiłoc-ko jak 
ostatnio donoszą, wstąpili jako ochotnicy do ar- 
!nii.

SĄDY DORAŹNE ZA DEZERCYĘ. Ostatnio 
isJtiaz arna za dezcfnąyg i lUkrywarjie się w detnu sze>~ 
rogowca ułana Joachima Kurka na karę śmierci 
przek ' ro239trze?ar.ie. 'tówórtei O. Cl gen. por  ̂
Ijameza.1 dłasseiwS go, zmieniając karę śmierci, 
nia 20 lat ciężkiego więzienia.
, SEKCYA NAUCZYCIELEK T. N*. S. W . wzywa 
wHBys kie człoń3d~.te na poJedzebie, które ocS- 
będzie Sie we wfjcrcfc dnto 17. o godzi­
nie 74rnej w  ŁofeaDu “ Wsizys'ia> dla Frontu1* pl. 
Akadfcttickl !. 1. Sprawy bardzo ważne, obecno ć 
wszystkich! koniacznn.

LEGITYMACYA TRAMWAJOWA (H et w o*  
nej .jazdy) wyfcitiswiocja na nazwisko p. Ludwika 
f i e r s z c z y ń s k i e g o ,  byłego «dmln<slratora

Ludowego** została zgubiona a pc- 
r.i.rważ p. 'Bart>oczyński nie jest już adnliajstra- 
terem **D iejKiltea Ludowego** unieważniona przez 
Redtgheyę. — U) raszn się przeto odSiuśne or­
gany k on .rete  w  tramwajach, przy znaJezi :niu 
fsj u ewentualnego okaziciela o  u w a ż a n ie  j e j ’ 
t a  n ie w a ż n ą ,  — Reuakeya „Dziennika Ludó- 
wwgpo**.

ZMIEPZCH KORON. "Ruś Przyfcarpscka by­
ła jedynym krajem, fyJ.is kursowały korony n.e- 
almi?KOW!ane. W  ncjbjrssych chiach nastąpi tu 
eltóimptówcnie tejgo znaku o b tó jo ^ g o , więc ztij- 
krjijs z e t  leża z mi ostatni azyii" koron, ku żało- 
śd  wszelkiego rodzaju przemytników "i geszeft 
pi«rzy.

CZTERY WYROKI 'ŚMIERCI. Dnia 7. b„ m. 
froastlrzetano w  Kiefćftich: po przeprowadzonej roz­
prawce pposr. Etsnltaaw* Andrzeja Weissa, który 
ppzjwilosBCzył sobie z kasy, jako kierownik ko­
misy! kasowej O. G. K.. 222)573 kor, i 39 h. Dnia 
tego, równor 5eśn;;e rozstrzelano wedle wyrdcu są­
dowego, s^mgiowiców z Częstochowy: Merkera 
Dagoberta, Jana Kubańskiego i Józefa Kweago 
z& kradzież z rnsgasynu urz. ga&p. w  Częuio- 
cih©wie bielizny, wartości 120.090 marek

WSZĘDZIE JEDNAKOWO. Mtoąffcż ze zwlą- 
54ot M. S. O, za mało )H§ w  ó i/iazona w ob- 
dwdaaniu isię z Ironią parną. Ostatnio Jan W aś, 
uczeń III. klasy szkoły reaStizj, stoi na warcie 
w  iszalii w  Żywcu 1 w  tym czcsie kolega jego 
•bawiąc się karabinem przypadkowo zastrzelił go 
na tofejlfłcn.

CZERWONKA W  KRAKOWIE. Epidemia ta 
grasuje uoonczywie w Krakowie. Ostatnie wła­
dze wydały zakaz sprzedaży owoCow po wszysl- 
lich placach, oraz na koTei.

TEN NIE URODZIŁ SIĘ W  CZEPKU. Ozyasz 
Kastei falsą Ehrcnman, buchai cf, mieszkał ze 
swym kolegą p. Jakobsro Goiubergjeiit przy ul. 
Koittarsiiicj I. 4. Ostatnio nocą zabrał z pod po­
duszki Eirenman swemu wspó&>kaloro«d 163.700 
imarjic i ^ y j■■ srJhiał nie powto-tonąiwszy ęo, w  kje- 
{•imitu do S:aii ;̂słavvowa, W  trasie gay zrozpa- 
J sony p. Btogęłbsrg powiacbnuł poitjyę o stracie, 
{•rzyj.ac;ibŁa i j'cgo nieuczciwości, “ nemezis** ści­
gała Ebrcnimanja, który ejirzen.ew cj zyl się swe­
mu naiy.vi.kii. żanóarirnerya w pociągu robiąc re- 
fidzyę dioł.Umentów przytrzymała go, nic nie wie­
dząc o  jey© kradzieży, eikom]s?co«Aiała simadlzk)i*i 
pianiądzs. i pirMawiła db Lwowa, jako podejrza­
nego óaobniaa. Obsj byli przyjaci-elfę zetknęli się 
znowu lecz na chwilę tylko, bo Ehrenmana are- 
sztowa.io.

TiRARZIEŹE. P. Ewelinie Morgenrothcwej 
slrradziono z micfizkanl® przy ul. 'trzeciego Ma­
ja f. 12 złoftv kulczyk z brylantem wartości 9.000 
miarek. Aresztowano pokojówkę, jako podejrza­
ną o  tą kradzież, która jednak nie przyznaje) 
f i?  do iteog.

P. Leeoo i i  Sbarctowi, kupca7vl, slmdzionb 
ńa aworci* głównym zegarek wraz z lańcusz- 
} ińm, wErtośrd 1009 marek.

Z  DNIA I NOCY. Na Pogotowiu ratunko- 
fvcir„ zgłorila sie D-ietnla Rózia 'Jjńgerówny có- 

ka kupca, która upadja i złr,mala prawą rękę.
P. Marya ZudieroWa, handlarka owioców zgu- 

<.i'a w  okolicy ul. Staroaelsoarniej woretcjek płó­
cienny wraz z 3.109 markami.

Wasyl KR, gospódarz w  Cunrowie pow. 
bródek Jagielffuraki, donosi polk^u, źe1 skradzio­
no (nu trzy kor^e, wóz 1 pług, wartości 60.090 
jharefc, a złoazi^e, <ak ślady wskazują Żblegl 
z  brpan. w kicranku Lwcwa.

;b MAGISTRAT KR. STÓŁ. Mj. LWOWA wtsy- 
wa -wsżj-silidcli sprz-edaj cych swe to warzy na 
tnifijscaeh trrgowych jak w rynku, przy ul. Strze- 
fcicklm. pŁ BsIfeSfn -td.,' aby ściśle prże^zegaft 
' obovviąz«jącej taryfy, btcsowaL fiię bezwzg*ęan^s 
da zarząózeń kutfrotorówi i konmofr/rek 
a iwzgfęiem kupującej pubBczności zaeliowywali 
się tefet.vB2»  grzaoŁ i przvzwt.(|cjej a to pod za- 
grożenie*n utraty odnośnego prawa BurzcJażji na 
wyznaczonem staPo^TsźiU torgowem.

Soćyaffśsi fealgfjio# o samozwaA- 
ctyfib sowietach „rswolocijnych*4 

w H l i c i .
Centralny organ oocyaEstów jiełńch' „Le 

Peuple**, pisze, cc następuje: M rów ka z Moskwy 
— wydrutłowana na naczeilaein roiejncu w .,Dai''r 
Hcjra d** — d on o l, że w  zajęych’ przez bof :ze.vi- 

Jeów miejscowościach Polski, ulworcył rią iym-t 
cza-x>v/y sowici rewolucyjny, z Mer chlewu, im na 
irete. Sowiet *en V.ydal octezwę dr robotefców, 
'żądając od nich aby powaga! przccLfldo ,/z ą - 
Fowi oiiszernikówr i Uurżuazy., na czele której 
ińtoi .Piłsudzbi:*.

Z  chwilą, gdy r-ącf ten będzie oba tony, so- 
wteHy irriast i wnj utworzą poiską repubiskę so- 
cyiaSsSycmą sowietów.

Chcielibyśmy wiedz,} ć  w jakim, Stopniu o- 
bywa lek tworzący oowi^ty pod ochroną bagne­
tów bolszewickich wyrażają opfn-ę fii-du polak,\- 
go. Obawiamy się bardzo, aby te sowiety, pow­
stające żywiołowo w okuocwanej częśc1' Polski 
pie były podobnie db naszęj „Rady fiarrmn- uZito/* 
'jDpowKtełej pod okupecyą niemiecką).

Jest w  istocie mało prawdiopodbbnc, aby 
_ bolszewicy, którzy nic szartuji woibości óf.Jiii 
w.krajfu własnym, liczył sic z nią w kraju ókui 
jpuwanytn. Imporyaliana. czy aowięty^n - -  ohk 
%e formy przemocy są jednako ww^ęrfeją. i njgjjjy 
nie imjziffnicłny, jak druga farma cics,\ć s#  u p - 
że w^ględcjTii dzkimika, wy\fewan« g(op*-©s La k> 

fcuryr0gp,i któiy tak samo powoduje się na Jaa- 
r<a»a, >«k bolsaewirufący uoc  ̂aliści Francy i '.

 --

Charakterys f̂czne uchwały.
Klub Związku ludowego Narodowego ’ (en- 

decya) udiwaiit, ’ że oefera. wojny powinn-j by ć 
“ zjećnoczania nefn i  uchwnEmie nfepoJt
ległości“ , przyczełn sojusz Pofai z mocarstwami 
Lnjenty uch'yaia traSttuje, jato- “ostoję pokosu 
gw5at)owego i bcapiecaeństwa Eupopy zar ówn-j 
pis.et boteaewiameniu jak przed odwetem ze strony 
,'Marnieć* . Uchwała “ z r a a o ś c i ą  w i t a  p o d - 
j ę t e p r ż e z W i e ! k o p O ' i s k ę k 3o k i k u  s two ­
r z e n i u  r e z t s w o w B j  a r m i i  z a c h o d ni i e j  
w  przekoharfu, że jfęj azybkie powananfte i wy- 
proboysuia war t o ć  w^mocn^ą silę narodu**.

Karb P- S. L. ‘ *Pi2!sta“  po długicli naradach 
których brał udział prez. Witos, ptazyjął rezo- 

Ikscy-ę o  wtojjiie 1 warunkach rozejunu i poko* 
jV', oraz dr agą,t reśei następującej:

“ Kub stwierdza, ze tylko z g o d n y  wysiłek 
jisst w  stanie zapewntó zwyctę-tWo i wygraża przo- 
konanj*, ż e  w s z e l k i  s e p a r a t y z m  p o d  j a- 
^ im k oJ w G ek  p o z o r e m ,  k t ó r y  r o z l u ź ­
n ia  j e d n o . , ć  d z ia ła n ia  i oesow  zużytbown- 
kin sił noro i i  i wszys&iich dzielnic państwa przez 

- i ł  i Naczelne Dow«xiztwo u w a ż a ć  n a /o ż y  
z a  s z k o d l i w y  i k a r y g o o n y * * .

UpiiWała powyższe sińcrowana fest wyraźnie 
p r z e c i w k o  p r ó b o t n  t w o i  z en  i a w P o z -  
i ia ń s k ie m  “ r e  z e  i w o  w o j s a m o d z i e l n e j  
c n m ii  p irz e z  pm . D o w b o r a  - Muśniiiit- 
k i e g o  oo znowu uchwała Zw. Lud. Nai), wrins4 
jako objaw bardzo pożądany

W' związku żł ą Sprawą stoi podobno wjąazd 
do Poznania prez. Witosa.

Naezy tez spros.to w ić  podawane wiadomości 
jakoby Muśrjckl objął komendę na froncie.

--------

Wielkie toss w Poznaniu.
I OZNAN, 14 września (Pat.). Dnia 13 b. m. 

odbył się tu szereg wieców narodowych przy 
tłumnym udziale uczestników. Uchwalono na 
nieb jednomyślnie rezoiucyę aomagająca się ę- 
twnrzenia t. zw. zachodniej a r m ii  r e z e r w o w e j ,  
oraz rezoiucyę dodatkową, która brzmi i m A j ’ 
inntm '

Zebrani wyrażają wdzięeznaść rządowa za zgo­
dę na tworzenie w zachodnich województwach 
straży obyw alelbiej i forr,acyi wojskowych, 
zorganizowanych i utworzonych zapomocą sił 
micjscowyrh, pod kierownictwem ministra b. 
dz.oinicy pruskiej, które stanowić będą zapaso­
we formacye wojskowe dla obrony całej Polski.

Na wiecu w sali Królewej Jadwigi przema. 
wiał prezes ministrów, f ^ s s  który między m- 
nemi cśw isdczył:

Walna obecna nie iest straszaa, mimo grozy 
wojny, jeżeliby społeczeństwo zuiytnowato zaso­
by sił ; ofiar rozusame i celowe, wówczas no^a 
bolszewicka z nad WisJy nie ujdzie. Gazie wróg 
jest, łasi mussą być także i ci, którzy państwo 

; obronić muszą, a losy Poznańskiego nie roz- 
jsfrzygną się tu, ale poa Warsrawą. Jeżeli wynik 
[jej walki, o której owocach dawiecie się niedłu. 
go, w^ypadnie korzystnie, i wróg zostanie pobity, 
wówc'*3 grardce wschodnia i zachodnia będą. 
zabezpieczone. Jeżeii macie zarzuty wobec rzą­
du, to pomnijcie, że ot zymaliście wszystko to 
zi&, ktńre wytworzyła niewola. Niejednolici i do 
siebie nieprzyzwyczajeni, musimy prowadzić bój 
k rw a w . Trzeba nam tedy zgody, jedn&ści i gro­
madzenia się pod jednym sztandarem.

Rząd, który nazweł się rządem obrony na­
rodowej, musi wiedzieć, że społeczeństwo mu 
wierzy, i że jest kierownikiem.

Poaobne wiece odbyły się we wszystkich 
dzielnicach Poznania. We wiecach tych wzięło 
udział przeszło 40 000 obywateli P^/.nama.

- ---

tfortunikaiy.

W ZVW A SIĘ BEZROBOTNYCH, ęokaszy, ślu­
sarzy m iiEsynowych, oraz monterów mujorow\ich, 
do zgłoszenia się na listę oazrobott ych w  Sekre- 
taryacks Metalowców-, U?. OrnniióalcK SI codziennia 
ud fcotoi.« — 1| i o d  3— 7. Z a  h x ą dj.,
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Ssrasjł^SsAci ptaisc/ cna k o n g re s lo
genew skim .

Towarz sze Czapiński i Niedziałkowski, ba­
wiący obecnie na kongresie II. międzynaro­
dówki w Genewie, oświadczyli w sprawie Polski: 
-Bolszewicy bczwątprenia naigrawają się z lbu- 
leniy, pon eważ me maję najmniejszego zamiaru 
zawierania pokoju z Ęplską. Jedynym ich ce­
lem jest zaprowadzenie w Polsce usiroju b»l« 
szew-ickiego i połączenie Poiski z Rosyą. Jest 
W Moskwie komitet speeyalny, z Marchlewskim 
np c/ele, przeznac iony do objęcia władzy w 
Polsce".

Daicj obaj tow. o świadczają, że naród pol- 
skt nic chce za żadną eeię  rządu sowietów, 
który może by< narzucony jedynie za pomocą

bagnetów. Gdyby nawet wojska czerwone za­
jęły Warszawę, nie byłoby to jeszcze koncern 
wojny. „Jest bardzo prawdopodobne, że pow­
stanie nowy rząd, /łożony' wyłącznie z elemen* 
tów lewicowrych. Ale me będzie to rząd kapi- 
tulacyi Przeciwnie, wezwie on do obrony osta 
tecznej

Towarzysze Cz. i N. urządzili konferencję 
publicznij w sprawie Polski. Podczas dyskusy 
oświadczył socjalista litewski, że jeśli Ententa 
nie znalazła w Litwie przyjaciela, to stało się 
to diatego, że nie uzna io praw narodu litew­
skiego i że nie jest zapóźno dla ustanowienia 
przyjaźni między Polską a Litwą.

Sądy doksź-ne w ea?ej P ok ss.
WARSZAWA. (Pat), "UL t-terpnia. Oglcsźo- 

ho następujące rc^porządzeinie: Na podstawie
rnzp. tL P- zarządza się na obszarze całego 
Państwa roteŁlcgo wprowadzenia sądów doraź­
nych Wj^toowycih dla osob cywi4<veh, które po­
pełnią następujące praestęprltwa: a) 1. szpiegu- 
dfcwfł iia riScz państwa t *tprz)'Joc:iie3skiego 'ub 
obcego. 2. W  byłym zaborze roty/jrskim zdradę 
®tanu w  byłym zaborze auss^aztdrn porozamip ■
Ridf(ię z rpcprzfimey 'eto: i przestępstwa ma­
jąca na ŁaSa szkodę d li polskiej siły zbrojne/ 
,ktb {ej sprzymierzeńców a knrz/tć dfo róeprzyja- 

b) w b. zaborze pruskim zdradę, — Osarz- 
. 8a Się przed popełnićbrab któregoś z wyn:*f ■* 
ńionycłi przesięppstw, każdy bowiem ht.iby db- 
P^śu: się takiego przes.ępstwa, będz-ił oefciany 

sąd- <Rjrazuv i sndmcią ukarany. Podp. mi-, 
tiiatiej. Bpr_ wojsk. Gen. por. Sosńkowsid.

Plot W/
Miasto nr.sze ogtirną? szał plotek wprawdzie 

nie charakl- ru wojskowego, ale politycznego. 
O d  paru dni kolportuje się niepokojące wiado­
mości jakoby uprawa . Galicy! wschodniej miała 
być niepomyślnie dla Polfcki z zdecydowaną, 
jeżeli zostały wydana j;, nieś zarządzenia w po­
łudniowej częś:j kraju to mają one wyłącznie 
charakter w oj s sowy i tymczasowy.

EnH J l I l E S L J t l i E ,
Za riiBryi n| Te£al_«7a Ola o  Inirwi idu.

Sp®« Kst# chorób wessrrcsoret sHrnysi kosattski

Br. Henryk fe s ®  l i i i
b. elew kl niki ćerrnąt IwowsK., wiedeńsk- i paryskiej 
ord. oa 8—10, 12—1 i 3—0. Lwóar, Kdperalk* 11.

K yIV  ©lew 1,1' Oki Wl edraAslŁlei
^ r .  ^ l l O i H i A i L  S?» A k ^JF *JS "]ri3 ; Ftf 

oraynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sjkstufilcu 17.

Specyalista rnorób 6kóraych 1 weaerp»sayc5

B r. H. S C H W H R Z
e e k u n d a r y  im a  s z p i t .  p o w s z .  .

S l o w a o j u e g o  -4 - (naprzeciw  g l  poczty),

Ha uniknięcia śsśsku
dziś 15. b m. w fcinofaafraeb

„Marysieńka" i „Kopernik"
Pierwszy seans o godz 3 popoi. 

Wytworny oryglhaJny dramat w 5  aktach p. t

KATARZYN
W “* Carowa rosyjska 1 jej szatańskie czyny.

ro!9 kreuje światowej sławy artystka
m C E C T I E L E Ł .

Traktat fotewsko-rosyjski 
podpisany*

Wczoraj o godzinie 12 nam. 45 został podpi­
sany traktat pokojowy Łotw y z Ro>yą. Najważ. 
uie>śze w arunki są :

Rosya uznaje pełną niezawisłość republiki 
łotewskiej i zrzeka się wszystkich praw suwe­
renności nad narodem i terytoryum łotowsk em. 
Oba psństwm zrzekają się praw do odszkodowa­
nia wojennego i dołożą starań, by' wzajemnie 
pomóc sobie w naprawie tego, co wflSjĄti zni­
szczyła.

2. P.osya obowiązuje się zwrócić mnterya! 
kolejowy, okręty, będące własnością pkństwa i 
organizacji socjalnych, banków, archiwa, doku 
menty i t. d. Rosya w miejsce tych przedmiotów 
może dać kompensatę w z!ocie. Jako zaliczkę 
Łotwa otriiyaia w  ciągu dwóch miesięcy po 
ratyfikacji 4,000.000 łubli v.r złocie.

3. Łotwa woina jest od odpowiedzialności za 
długi państwowe rosyjskie.

Łotwa otrzymuje kuncesyę na eksploaiacyę 
100.009 d .iesięein lasów. Łotwa i Rosya po ra- 
tyflkacyi traktatu pokojowego zawrą traktat han­
dlowy i podejmą stosusni dyplom&tyczuo-kon- 
sularne.

kroiri nieprzyjacielskie kończą się z dniem 
13 sierpnia.

Akcy-a werbunkowa PPS.
ii ii.

Wzywa się wszystkich Towarzyszy, którzy 
zgłosdi się do pełnienia służby bezpieczeństwa, 
aby natychmiast się rgłosiii do lokalów dzielni- 
cowwch. Związku Strzeleckiego, gdzie erganizu* 
]e się straż bezpieczeństwa.

ZWIĄZEK STRZELECKI STRAŻ BEŻP1ECZEŃ- 
S i’ WA III DZIELNIGó 

oznajmia, że z dniem 13 hm. rozpoczyna s/nżbę 
patrolową i wzywa wszystkich członków PPS. 
tak zgłoszonych jak i nie zgłoszonych, aby ua- 
tyehmiast zgłosili się do służby Związku Snzc- 
kekiego, Dzielnicy III, Stiażn.ca Hotel Pędzam-' 
cze godz. 7 wieczór. Wpisy ao Związka Strze­
leckiego Dz. III pi sjdmuje się od &— 13 i 16— 19.

— * mc—
BACZNOSC członkowie Z.dnztai StrieSec1 'e- 

go dzielnicy czwaricj. W poniedzirłrjr 16. 'sicr-1 
pilili 1920 o  godzi ido 6. wńzczór w  lokafu ZwSą- 

krm Lyczakowilta 75 odbędzie cię zbiórka w •spra­
wi® przydziału słuŻDy bezpieczetistwa.

' R o m e iijd a  Z w ią z k u ;.
—O—’

ZWIĄZEK STRZELECKI. Wsz rwy zgkwMiił 
lub d;c:;cy wstąpić do siużuy obywafcH&iej Zwią' 
ziej Krzefcteldc-go zgłoszą się łieizzwLcsie w tlzis*- 
iuoowych Eomńndetoh Związku brraeitekie^o. 
Zgłoszenia przyjlmuję się od ćfńia 9. sierpnia (po- 
ńiediiałek) 'w łisśtępnjądyph Komendhch dz.euii- 
o^nych ód godz. 7—9-i.ej wieczór:

Dij«-Mlóh I. uf. 'Akademie"ta ]-r 26.
„  II. uff. Jal*o¥^Ska *. 20.
j  III. Hotel Podzamcze (otsjir rampy).
,, , IV. ul. Łyrraloowiska 5. 75.
, V. Rynek 1. .%

VI. ul. Na Ba))}* i. 27-

jfio irtąrgineŚJe.

Isisraś I?]sii?i3 iMfiprsinijjiisp. 
SprK«?sSaż chleba.

W  najliższym tygodniu sprzedawać bęaą 
sklepy seiejskie, r e jo n o w e  i konsumy chleb 
z mąki żydnie; o wadze 800 gramów.

Ponieważ cena ni 3hi ch!ebowrej pochodzącej 
ze zbiorów tegoroznego zńożu została ustano­
wiona -przez Paustwowy Urząd Zbożowy w tej 
samej wysokości jak mąki amerykańskiej przeto 
sprzedawać się będzie chleb jak dotychczas po 
lQ za bochenek.

Celem wynupna asygnat na pobór chlebs. 
zechcą się zgłosić w Miejskim Zakładzie ap^o- 
wizar^jnym pp. kupcy rejonowi d:del. I., II., 
II , IV. j V. we wtorek 17. sierpnia, pp. kupcy 
i ejoaowi dziel. VI pp. kierownicy konsurnów 
i zakldHÓw w środę 18. s:erpnia.

Miejski Zakład apiowfeacyaiy.

Padpisiiijsie polską fioży ẑI: p̂ańtsJ

Codziennie o jednej mniej wię.ej i tej samej 
porze popołudniowej w jednej i tej samej uliczce 
rozbrzmiewają na.,le tony żałobnego m arsza..
I zawsze jeden i b>n sam w id ok : Oddziałck
żołnierzy .. karawan lub zwykłe, wiejskie wozy, 
ciągnione prze: elmde szkapiny, każdy z cięia- 
rem kilku białych trumien... kilka bezmyślnych, 
przygodnych twrarzy widzów ...i nikt więcej.

Żałosny kondukt posuwa się powoli wzdłuż 
murów ulicy, wśród obojętności toczących się 
spraw i rzeczy. Życie mrowiska ludzkiego, życie 
szare, pospolite, marne kłębi się dalej, jakby 
się nic nic działo... z posępną, dostojną powagą 
przedziera się przez nie dświęk trąb pogrzebo­
wych... jak dźwięk obcy, wydarty z głębmy 
nieznanego ietnienia, pełnego wiekuistej Jsoleści 
i mądrego smutku. Ale plugawe robactwo w 
pogoni za żeresn, w trakcie egoistycznego wy­
czuwania zwierzęcej swej egzjstencyi nie słyszy 
go, nie czuje, nie zrozumie tak, jak nie rozumie 
unoszącej się nad niem błękitnej tajemuicy 
otchłani niebios.

Umarłych z ran żołnierzy wiozą ł/ozy na 
krwawą pracą okupiony spoczynek. Brudna 
fala motłochu ludzkiego przewala się kłąnami 
śmiechu i szczekajijcjmh rozmów po ulicach 
m u ń a. Do niego należy używanie, jego jest ra­
dość i pięt no istnienia, jego jest tryumf 1

Za najświętsze doora człowiecze, za wolność 
i niepodległość, za majestat ducha umierają' 
najlepsi synowie ziem i; aby żerować, nasycać 
kałduny, ro p erać się jak najszerzej na gnojo­
wisku bytowania żyje tłuszcza.

Sprawiedliwości wieczna, zaprawdę, słuszność 
mieli ci, którzy ośmielili się nie wierzyć, w 
ciebie 1

Lecz wam. umarli bohaterowie, już nic nie 
szkodzi I Trumny, co kryją wasże poszarpane 
ciała, może nie są kołyskami nowych żyw oto w 
ale dają sea nieprzespany... Nie potraoba wam 
miłości, współczucia, uznania... Kto na złowro-1 
gim posterunku, u wyłom u stojąc, spełnił doi 
końca roię strażnika nieśmiertelnych praw. ten 
nie żąda liczmanu nagrody.

Niech pod s>'ońeem wyleguje s'ę dalej motłccb, 
ludzki 1 On jest tylko bł^wun. ziemi... (ac.j

«
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P© f iw j le  LS©
Z  powodu ostatniej mowy premiera angiel­

skiego, której krótkie strefy _ezen;e p od a jm y  o- 
pegdaj a która rozwiewa wszelkjc zbudżen^a Ĵa­
koby Polska ztamtąd mogła się czego spodziewać 
,przyttaczamy kilka gloisów prasy p o p ie j ,  kio-, 
re oświetlają rolę koalieyi w stosunku do Pol­
ub i obecną jiej niemoc wobeC Rosyi.

Oto pisze warszawski “N a r ó d " :

“ Mowa premiera angielskiego wygłoszona do 
KrajsisTma i [Kamie r$ywa w1 obecności parlamentu 
brytyjskiego rozwiewa wszelkie złudzeń }a nasjzsj 
prawicy poiLitycznej, która me przestaje koiysać 
£ię nadzieją skutecznej pomocy ze strony koali- 
cyi i  j. Anglii

Lloyd George przemawiał nie jak sojusznik, 
lecz jak mentor, nie jak przyjaciel, lecz jak obser­
wator, oceniał nie jak Sprzyftii c-rząm jt-c, lecz jak 
nic Zawsze bezhłąor.tyy sędzia. Dla Rosyi borszep 
iwiddej wystąpienie angiidskiego mtoislra jest w a ­
rem zwycięstwem dypłomatycznem, gdyż Angha 
ia wbrew wszelkim przewidywaniom przyjtmujet 
polityczną koncepcyę rządów sowieckich!

W  parlamencie angiełbkiin padły słowa, id  
byliśmy stroną zaezepiajhCą, i “ że zaczepkę swą 
podjęliśmy Klimo ostrzeżeń ze strony koakcyf'. 
(Jest to twierdzenie coniajtnniej nieścisłe.

Kiedy pod1 koniec r. 1918 (pazdkiermky li­
stopad), Niemcy opróżnia! Litwy i Suwatszczyr 
znę, zachodziła możliwość bezpośredniego po­
rozumienia się z rządem sowietów ea ' dio lery- 
ijotyów okupowanych przez Niemców, a co za- 
jtem idrjii i w  Eorawaeli innych mogących dÓDro- 
■wadzić db pokoju, W  tym to czasie Polska otrzy- 
n̂̂ ajlta z zachodu wyraźną wskazówkę, ze nie jest 

rzeczą wskazaną w chodzenie w  jakikolwiek kon­
takt dyplomatyczny z rządem nieuzńanyim) i zwa"- 
czanym przez sojuszników. W  tym to pzasie Cle- 
fhenceau rzucał gromy na eteirsburg 1 H-OiSkwę 
a Lloyd Geoige w  publicznych wystąpieniach niiel 
szczędził bolszewickiej Rosy! gno-źb i ostrzeżeń 
Na skutek rozmaitych dyplomatycznych “ demar- 
ChóW" nie rozpoczęliśmy z Rosyą sowiecką żad­
nych’ rokowań bezpośrednich. 'Rząd Len;:na wy­
korzystał naszą bierność i porozumiiawisjzy sjJbi 
Niemcami zajął Wilnu, Wdę i terytorya rdlzeńrrjęi 
Polskie, “ etnograficzn(e“  po^ ife1 Par.sfwowość 
Paszą, niepodległość i irtergralhość — zagrożo­
no. Czy mieliśmy czekać w  roku 1313 i na porzą­
dku 1919, aż wojska czerwone dojdą db Grcńna 
I Białegostoku? Zorganizowaliśmy opo-r i odpór, 
Broniliśmy p o p ie j  I idy i polskiego Wilna. Bro­
niliśmy f i ;  przed atakami i za'fewe)n organizacyl 
sowietów j przez n;kogo n;e  ifińawtanej, Nie było 
W tym eziasie, państwowo rzecz rozważając, ża- 
jdnego podmiotu który mógłby b .ć  przez nas za- 
' czepionym. Przecież w. tym czasie Anglia forso­
wała za wsz^tidbh dił "kontrrewolucyę" Kołcza- 
ka, angielskie wojska fąaowały w  Archiamgiel- 
dWui i pjrzątńsały oię na Syberyi, Rosy a uehd|o’ iła 
W oczach koalicyii za bezpańską' i -rządU prawewi-; 
tego pozbawiona.
j A  dzHaj premier ar.grefSki przeh pierwsze,iii 
audytpryum "Europy pom Jwia Polskę o to _ dże 
zamąciliśmy pefcSj kontynentu, że m y byliśm y 
tym fermentem, który wzburzył spokojny nurt 
poilityki kontynentaijaej, że rząd sowiecki njgd[y 
hie wystąpił pierwszy agresyw ne przeciw pol­
skiej państwowosej-l"

—

A krakowski “ Czas“  pisze:
Wybitny publicysta francuski p. Raymond 

Recouly zdając surewę w ostatnim zeszycie Ref- 
vu)e des deux mondes zkonferencyi w  Spa, kre 
i pod koniec swego artykułu sylwetkę psycnb 

jczną angielskiego premiero, twierdząc, że na­
czelną cechą jego psyche jest w  tej chwili;

■, ^ s t r a c h  p r z e d  b o l s z  e jw iz m e m ". "W szy- 
sltko — powiodą on — sprowadza się u rifftgo do 
Sbego względu zarówno w  polityce wewnętrznej 
zagranicznej". ;

Cóż bowiem powiedział prernśsr angielski w 
swe jej mowie? Powiedział najprzód', że Polska 
była stroną zaiczeoiajlącą i że sowiety majfłj pra­
w o fakt ten obecnie wyzySk :ć, Jestfcc nctoryczny 
fałsz, stwierdzony ńietylko przez naszych po*i- 
tyków — do idu onuncyacgi może L. George,,
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jsia  Hestpge^aj
jako stionnycli. nie przykładać wiary — ale przez 
cały szereg dyplomatów, wojskowych, pubhcy- 
Ł't'ów zagranicznych, bawiących w  ostatnim ro­
ku iw Po'sos. Oni wszyscy stwierdzi1! zgounie 
że boiszewia żywiła zamiary dla Polski groźne 
że prowokowała nas zbrojeniami, przygotowaue- 
mi na zaatakowanie Polski i stworzenie poprze; 
nią pcmostiu ir- Niemcom1, Czechami i (Węgrom — 
i '-żs akcya pohśka raiała czysto cnarakter defe:- 
pywny. I iw een/acie franco,sklimj' i nawmt w sa i 
obrad w Londyms stwierdziły to głosy "'obje- 
kjjywns, a  kto inaczej rz; cz przedstawia, czyni ;o 
może di,a pozyskania serc bolszewickich1, upo­
karza isię przed njimi pod wpływem jasjegoś stra­
chu, Ule jesft z p̂ ‘wnością dafeju od zgod’y z 
pjrawdą! .

Lloyd Gieorge wysnuwa z tej fałszywej prze­
słanki konsekwencyę, że sowiety doznawszy raz 
z naszej strony zaczepki, m a j ą  h r a z  jp ra - 
w o  ż ą d a ć  g w a r a n jc y i, a więc kto wie, czy 
nie rozbrojenia Polski, jako zabezpieczenie się 
przed powtórną zaczepką. Uznaje nawet potrzebę 
z ich1 strony pewnych „r e p r e s a 1 i i"  — a (je tyl­
ko w  tytm stopniu, aby nie oznaczały zniszczenia 
narodowej egzysteucyi Polski.
; Nic !w'i my dokładnie, o jakach Ib gwai^aufcyach 
i represatiach przeciw nam jn'3w;j, ale sani fakt 
że piaństwo polskie redukujle db granic ściśóo 

' (no gj r a i ic.z pych, a wiec zapewne ao części za­
boru pruslkiego, do Krółesiwa bez Suw,aIrszczy- 
zny, "cio poiowy Galicy  ̂ i kawałlca zafedtyje Śląska 
— a włączenia ziem mlęSzanych z góry nam 
chce odmówić — sam fakt wskanujie, że niepodle­
głości poTsSp nie 'traktuje na sery o. 
v.dek, ido ćby i naj(mnfejsze m^ały to być repre- 
saiie. Polska okrojpna, uduszoiść i poniżona, wa- 
ży Krotności by uje miała. Wcześn-^ czy później 
stałaby się topem so wietów, łupem Rosyi. A mo­
że dtoąjyi i Nj-ejtr.jiec ?

. /dzystko zaś co  Lłiod George mówi nastę­
pnie o  Janżu sobie przez PolNtę rady samej; 
b udzieleniu nam przez koai^eyę li tyllnu kiero­
wników woj sitowych, oraz “ wskazówek! i dyre­
ktyw ma podstawie zebranych przez czas cztero­
letniej wojny dośiyiadczeń", wygfąda raczej na 
yzydersńyo, aniżeli na rzetotoą pomoc sojuszńi- 
6tiowp tA 1 tę tak n.-ułą pomoc obiecuje tylko na 
uen przypadek “ jeżeli konfereheya w Mińsku po­
między Polska a Rosyą nie nrzyjicfcie do skutku". 
Jeśli więc dojlhz&e db skultku, a rezultatu liiej 
.yyda z winy imperyaiiśty,czułych i1 obłudnych dą­
żeń sowiec!tleh,żeń sawidAujct!, to i ta hikła; nie 
szczera oomoc — interpretując jego słowa ści­
słe — nie zostanie nam udziefjbma.

Doniesienia, nadchodzące z Lonuynil przbz 
Bazylrę, podają wyraźnie, że mlędży LPoydem 
Georgfem a Kamienie w em i Krass^nem, którzy 
mowie jego z ioży p^rl.amentprr.ej pyiimfalnie 
mieli się przy-słnchiJw: ć  zouta1 już zawarty rti- 
klad, g aki to rozejm i jtakże to repre^abo podySrta- 
ktJują Polsce sowiety na współlcę z Ajigóą. T w o ­
rz  e n i e, a Km i i p o  1 s k i e 1 sn a"b vć p o  v,ńi t r z y- 
jłn a n o  — przesyłka miateryału wófenhego do Poł- 
sfcijpnżez boalicyę ma być zaneche^a — m;sye wbf 
-Skiowei Francy: i Anglii maję być te  ,7Varszawv 
od wołane — W a  dzisifjtezego, frontu ma foyć 
linią rozejlmu (pez się Rusyan za Bug i
Niemen) — a rosyjscy delegaci mają mieć pra­
w o kontroli w1 Poisce nad wykonaniem tych wa­
runków. Byłyby to warunki Mąfsłettfnjei i pas ntoc&ą- 
be, jeśliby się okazały prawdziwie. Świadczyłyby 
one, że Anglij na Polsce nic me zależy, że wierzy 
ona tylko w przyszłość Rosyi tej przyszłej poświat 

1 a dzisfejiszą P ulskę, którą uważa co  na7wvżej 
•jbko jakiś twór przejściowy. "Nie w^emy, jakby 
na ‘takie warunki nabz rząd i nasz naród zarea­
gow ać Od tego, jak się zachowa, zależy jego 
przyszłość". "  i
ć W a m w s n B P  uf

U tO Torzem e o d d z ia łó w  n a G z e ln e j &on= 
troll wojlP(półei.

/ WARSZAWA (Palt.), i 4*. sierpnia. 'Monitor 
spraw wojskowych wydał następując yruzkaz: Ce- 
’ em ber^tronnego przeprowadzenia kontroli we 
wKzystkicn dziedziraoh adbi.jnfctracyi wojskowej 
oraz usunięcia spostrzeżonych wad i branów a 
także doraźnego ukanunia winnych za rozmaite
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\V bratnim. “ Naprzodzie" czytamy:
Po wielkich groźbach,, po specjalnym zfeź- 

Lloyda Georgeto z Milieranaieiai w ..lythie, (po 
groźbie podjęcia nnpowrót bojkotu, po z£^>owie- 
\iciany,ćh i jjfaż „Dędących w  drodze" posilkacn 
[•frncuskO'Haiigieiiskich — po tych wszyrpkieh słoi 
wach, słowach" — Anglia przyjęła -wszystkie 
warunki rządu moslcjews^lego, z których d!a nas

1) Angllia a za nją mewątbLiwie Francy? 
godzi się na to, aby R osja bezpośrednio i  bez 
udziału ententy rokowała z Polską;

2) Anglia — ia zatem* : idące na jej" piasku 
T'rancjra — rezygnuje z udzielania fepofófet tak-, 
że tej pomocy, jalcą jej mogła daó. t. j. diostai- 
czania tnateiyału wojennego.

Na yesaJzia tycu warunków, które dyabelnie 
ł,vyglądają na zupełną kapituifacyę dLuinego Ai- 
bionu przed „uzurpatorami na Knemfu"- Czjczef- 
rin zawiadomił rząd łonayńsiai za pośrednictwem 
Kamieniewa, że — Btoscw/ntc do wezorajsźej za­
powiedzi — godzi eię na rotowania z Polska 
o  zawieszenie b~on- równucześn-: z wstępneml 
rotoyucniami 'o i wyznacza M.-ńsk jako miej-, 
sce spoflianla c^ę obustronnych delegatów wy śro­
dę 11 sierpnia.

Od tygodni, ockąd sziała zaczęła przoahlySS 
się ina stronę bołsfeewtódej przewag p zasypy wa-. 
no nas wiadomościami o  pomocy, jakiej ententa 
nam w różnych1 formach użyczy. Pomijając glo­
by wieikuch, dzicnn^ów paryskich i Tofidyiiskich, 
która bez wyjątku — a ‘"jakźa! — eaturjazmowały 
się cfa sprawy „sprzymierzonej" z er (entą Co-I- 
ski, donosacnlo nam tiasio, w  południc i wieczór
0 organizowaniu pomom w iudziach. o m obil" 
żacy1 na ląhzitfi i na morzu; oclgrżan-o się Niem­
com, które oświadczyły, ze nie przepuszczą tran - 
sporuów wojskowych; wsjkazywano n,a przyjazd 
dio Polski islamego Focha.

Od pierwszej chwili, odkąd' te w^Jomości 
'zaczęły się pojawiuć w prasie pohjiej, przyjmo­
wane przez pewien' jej odłam z bezkrytycznymi 
eńtuzyazmem, zapatrywaliśnij się sceptycznie na 
te oagrażanla się pomocą, a onegdaj móciero 
(Kitłowalićmy głos p. ^Paderewsk^c, który nief 
pozostawiał żadnej wątpliwości, że pomoc ta jest 
fikcvą.
1 Anglia, DowłtarzaieAmy ciągle, chc? oawró-
c.ć rńebezpieczeta&,twc bolszewi-ekis od siwych po­
siadłości (flzyatycldcW i cnce rozpocząć handel z 
Rojsyą. I zaiste, (warunki orze z Anglię poislpwip- 
jmę a przez Cziczerina bez zastrzeżer przyjęte o- 
bracają się głownia w swych punktach około- 
wymianyt towarów i ludzi i około zanrzestaiiia 
pośreanich kroków nKprzyj.?-cielisk,ch, tj. o  za- 
iiiochania propagandy stowiaej i Dręinej w  Persp! 1 
Arganist-anile, Małej Azyi pd. Na te warunki rząd 
Sowiecki mógł się zgodzić, bo chwilowo główna 
jego uwaga skoncenirowaną 'jest w  stronę Pul- 
liki, a o  tej w warunkach angielskich n-ema ani 
słowa — poza „rezygna^wa z mieszania się do 
ukłaaów pokojowych między Rosyą a Potsiką".

W  dodatku Lloyd George w  swej mow.ef 
W Izb je gmin całą winę zrzuci1 mą Polskę, ją 
nazwał pitroną zaczepną i daj-e sowietom broń 
do ręki przeciw Polsce! Jakże Moskwa niema 
korzystać ze r/skazówki, że -̂1‘rona zaczepna" 
powinna d ;ć  gwarantqyx. i zaoezp5eczeiiii.a, że już 
zaczepki nje powtorzy? A p. Lloyd Georgb od­
raził podsuwa sowietom najlepsza gv"arancyę: 
Rolska w  granicach etr o  graficznych. Czy wiecie, 
co  to znaczy? Czy niożecie w  'tycf, granlfeacti o- 
kreślić przyszłość Grailiicyi wccńodn^j Ćbeknae-j 
e-yzny, Wilrfa itd'. ? Sam prem-ier angfe-.ffki daje/ 
pp. KamiemeWowi t "Krassmowi' wskazówką jak 
ich rząd ma traktować PofUcę i naturan^e 'ta na­
uka padnie db chętnych uszu. (j/Oto nas1' sprzy-i 
mierzeńcy, ktćr ich poły każe nam prasa endecka 
codlzlbn (trzymać |siię bez Iwzgiędh na to, czy oni nas 
przygarniają, -czy kopią.

Przy takie-m „poparciu' kodicy;_ Polska przy­
stępuje do rokowań pokojowych.

przekroczenia sjeżbowt Y etyczne, postainowiłem 
ujjworZyć oddlział naczeirnj kontroh’ wciskowej z 
daleko idąceml" pełnomiccntctwarr- poo kierownir 
Cpwtm gen. poupor. W(jroczyńskiegcj. Wszcikjo 
wiarygodna w ' idbmości i dmie jatoreż skargi i 
zażalenia z mutervalem fiaktycznym proszę L-fe­
rować wpi-ost do odoziału naczelnej kontroh woj­
skowej id. Mazowiecki 1. Jpiuac Kronienoe 'gijj.

t
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Jjmii g ó rn o ś lą s k i pew ny Jest  
zw ycięstw a*

Zdawałoby się, te niewwo-dzCTia nasze na 
fronci? wywierają ujemny wpływ na ludność gór 
nośląsaą, której niepokój podsyca obecnie agi- 
» • « „ -  ■..ni.AnT nWnWflrirh n-fawiawi srcar

!Hłemiĉ tsy Msfależsir francuscy 
sooyallśei w Sil, miądzynarstidwcel

MEDYOLAN, 13 sierpnia. .A ran a" dowiaduje

tacva cpryszków nkrnkickich, n^znająca smary 
w "obrzucaniu Polski kalvimnai,ni. Tymczasem tak

dopuowadżsuia ,uv.i,w^v _̂
łaic aieli sprawa iSte wygada i tfob itóg  cyalną a.-iaokra tyczną Niemiec i iranenftą >ar-

kowtecaskich <n&4t z równowagi wy^ąBL i zwąlg ty? sccy&ihiyczuą do iii- i lęuzy naród®* *»•
nie aSa-lr. - iparlye te otrz/rouią głos doradczy.nie fcst Lud górnośląski zdaje sobie, sprawę, że i pienia w ni*. wzbudzą ni .

fiodsśda trudności pakom i że przyjUą czasy spo-j Wynik płebiodytu n;e -jest Saja, -aiym od ćhwi-j 
tejji i ląd;. Piana górnośląski od socyai|ity
czu-ich rocząwszy do skrajnie pracowitych pećł- 
hoszą z |Of*tyócU - tftema, że ludność góm ośSr 
s3ca ocrekiwań Pd*fd nie za-wjodzjei i pój Izie glo­
sować z cchią świadomością za przynależnością 
doPoFsiki W i.orrspondenc/ ach z prowincji zau­
ważyć się daj"-* sitaie wzmożony ruch wśród chło- 
pó.M ) jriobritairów, wywołany n:e żadną agi acyą 
Po-ską' ale nienawiścią ku “ r ^ jn y fc  v$ę& !0W ‘ 
nicmieddm, które postawą swoją w zgięte n lu­
dności potel*1 wskazują jej drogę w ndecyttowa- 
nym kienaku z pewdością n i; w yeriwScu dc... 
Nletmijic.

Poniższy artytai bratniej “ Gazety robotni-, 
prej“  wychodzącej w Latowicaćh wyra \a jasno 
«ea ttnyśli w  obecnej chwiT robófcn,jfc polski^ któ- 
ty Htaiiowi naj tasifńfsży żywioł na Śląsku:

Plebiscyt uważają Niemcy — czytamy tam 
V -  (za grę w  karb/ i tak jjtafsk doisSroiały szula- 
'ojłPóbitją swego partnera, to jest Polskę podstę- 
jjfem ograć ą — mówiąć j azykieEl prosiym >  
szokać. Gdy karciarz rafńrswhny chce swą o'ta­
rę Wyzyskać, natenczas próbuj* zdenerwować i

to we go mor n a n ilu polityczni ;go ■ f/druitat plebiscytu 
nie uroże być wyrazom chwEtuwoj cl imory.

Robotnik polski n /i poleci na obiecanki jednej 
łub drugiej slrony i n^euzaiTżn^ swfe<* głosu od 
muirnoiiliatnego położenia w krąp, za którym gh>

O&rascjy czy pidżejanze?
Dwa razy dziennie, rado i woła

s u j L u d  górnośląski powrJbjł już diawntn ;sv/ą s ' ‘Kmycc \Viarsarwskx
tV:ą,izy^ 'i |w1 licznych masowych diemor^Sracyach /  — Do broni! Ludu stoiacy, db bi lj Na o -
opowiedzieł się za Polską. Za dccyzyę tą ptwffosły,:|jopy! Na szańce! ►/.
te unosy polskie ftfcjsnoiśzM pr.ro ifedowanfa i k$N j Dwa razy dzemue rano i wpezonra woła 
'insze, tecz wszystko to nie wpłynęło i « łó  wpĄy* j <lfeoczp(Kęotiia*‘ :
nfe m  jego nestępowank. | -  Dc uroni! Ludu Warssawy, do Lrorit!

Olbrzymie rzesse iGdu polskiego czekają nic- Nja o.topy! Na szańce! do s iu. 
toeirpiiwfe na tą chwilę, w tóicj będą mogły spoi'-, _ Alfc, gdy tak grzmiące «-fu hasła rzuea-

Dla ras i«st to miarodawy traktat pokojow- psię oki-zykówy pakują w pośmzchu ie rycznym> w t /  . .** i i _i__ ■-» -'■i c\ iwłiiTin-TflCłi \sr
i poszlibyśmy na . glosowar\e ehoś 
tym iwarunkom. uczyniono zadość

Nktitoty ,tak nie j©s+.
Traktat pokojowy przewiduje usunięcie dc-

lo l  dzLiaj by'** MxT» i woboły, aby ewakuować się zawczasu w 
~ ! ^jypioczsl?j-3ze młajrea, wjptępując w śiody n -̂

j stora poiiloichowców NiesncjewskiicgO, który z

?%aiptnia wojną, że dokucza mu los a i-r e w y  
* watjtfatai! która mu za (taje kat pruski, niepo- 
'rf ią  go, dłat«°r> puszczają w pradie najróżnoro- 
4 ‘^ z e  plotfc,, aby idenle to jeszcze

arcl*ej Todnkd-'. Odpowfedió* do chwili
ó3S q ^ £i yaęc swoje kłamstw'?'.

za-

szej okifeyi skorzystał, aby zamknąć wy- 

cydcj icych umł:'wow'nr®i>dciej_ u rz ę d n ^ ry i, a ucieczki,
warszawakidh; prawy dziedzic tych 

1794 wieszali zdraj-eówl i r^ciponiów 
liwych bclkaięh iniprowizowanej szu­

bienicy py -a
Obrońcyż to  są, czy po lżcgacno?z i, (niż p r z *  .i r  o  k i 4 tr.

Wojsko ; ipdne huta tu coraz bardziej i o- ' . - , , - . . f r _ „
Wnosi się: wraaenjte, ż ; te bandy czują spj tu pa-i J-1 , ,u. , ’
nami jaSi przed dwoma laty w okupowanych :il’| mYSlJl l,u: ‘ ł,uZj; ' ~

J F J i i prolcaryat, mosący larew swoją w ofierze
;ą słuszność, stawiać t»dżiołniioach SeT-i: i Fmjfcy?. . . . , , .

I to wszysłto tonisya rządząca toleruje, jak m  P^-a ~OJ J’ ma 3‘ ’.ov
W począta, tego roku pisała prara iujtoy* Edyoy jej to payjemnooć spraMa-!r. Domagamy ^  ^ V ,.  ;̂-,Cv neród do wtifei ma

isie więc stanowczo wydanjia rozcorządzen i m -t ru ‘ . *> P , f  x
m ienie# ,-di w  czyn, ..d^wiedn.c db przejy- ?rawo, oczywiste, -z po,a ^ n k ^ tą p fc  pod -oz. 
sów  m m a  p o t e i 'a f e .  ipaczą nairazu smiMeln ą

Żądatny natycliindastowegto wycofania zicio- ęP0 * -  ^
nego wojska i ŁastąpAcuj a tychi feldilóo-Tów pru- ,?*■ Lyiko wteocja^ z1
skich orzćz slraż gć m o ^ W  ^  ^  ręku wirte A ::Ci “  ™ ?lJcsŁ

•Jeżeli komisya rządzącą i pEeb-tcytbwa wa 
rurki spełni, natenczas j e s t es im y g o t c  w J

°  jg. JjfflEMywiŁ ze Polacy pragną pl;piacyt przy 
neszyć. &scz, że konaiijya rządząca się ,na iy 

i-go*’ Wy:(iicało z tego, że Nreracy sobie ry. 
chłcgo plebiscytu nic życzyli, ie  d ?  głosowania o- 
.■awia, d:Q;ego wmawiial czytelniiOtn, że p c -  

tóscyi B*ę yclno HjC odbeu/:-.
O b ^ jie  zdaje Kî  Niamco-n,, że sytuacy® po- 

1 lijycma poprawiła na xzh korzyść, i znowu
vzmawi*ją światu, poiaey clounr.gają się n i o - ( g ł o s o w a ć  d z iś  lu b  j u t r o  «  z w y c . ę s t w o  
zliwia dalbiio odsunąć plebiscyt, a korohya rza i.jieB t napa p e w n e ,
*teąca aamierza zaiiatwienic isprawy górmśląsldiej' 
przyspieszy . j

W3̂ jm »T £aW *B 8i

,— mogiły rycfirśiii ą. “ NARÓD'

Błędna koto.
Sól w ostatnich czasach podrożała bardzo 

baczn ie  Obecnie kosztuje tooka soli i. j. 1 ki*
1 o gram przeszło 9 marek. Obliczono, że Polska 
spotrzebowuje miesięcznie około 13 mdionów 
kg. soli a czysty docnód dla rządu wynosi o* 
k>*ło 100 milionów marek jniesięczaie. Tych 
( j milionów i inne m i'i«ny poda.ków pośre- 

' uich. i bezpośrednich iazie na pokrycie pogrzeb 
»i'mii, na adm'nistracyę państwa, na sądy, 
szkoły itp. Najwięcej, rzecz prosta, pochłaniają 
«oszta wojny, bo Polska musi drogo płacić ko 
"  cy* za broń, amunicję, za wszystek jjmfteryał 
■wojenny, musi żąłaiefz# ekwipować, żywić opla 
ca« Gdyby wojns została zakończona, odpadł- 

y ntjw?ekszy eieźar iaki państwo musi ponc
SIC, Wyrl.jH.; ' . ■’

Jak na WOjn?- , , -Midzimr, wojnę niełatwo zakonczyc.
Nic nczwolimy ua to, aby nas bolszewicy roz­
brajali, jak to so^je pjai1uj^, upy nam zabierali 
materyał Wojenny, tabory kolejowe, bo to po­
za tem, że przyniosłoby nam hańnę, znacznie 
by l o!skę zubożyło, a w takim razie taki na 
przykład mtykuł jak sól, bez którego żyć nie 
można, musiałby jeszcze bardziej podzożeć.

znowu nasuwa się jedn® jedyna wyjście 
z takiej śytuacyi; Trzeba wojnę t ukończyć sitą 
oj-jjża,, jeżel1 drogą dyplom acji zrobić się to me 
da. Ale wtedy tylko nasz oręż zaważy na szali- 
jjcżeli dnerżyć g0 będzie nie drobna garść, ale 
masa, Ltom zadecyduje o pokoju, a zarazem i 
o pomyśmo^ot naszego kraju na przyszłość.

Bola zj&Łw w Brodach.

Jenerałowi® carscy w służbie u
Ssslszawtkdw.

„Obserrer* — konserwatywny i iinperyali-
styczny tygodnik angielski — pcdf*jc szczegół
o.generałach carskich, służących %v armd czer- 

łtoirr.irrjła s«ę o  żydach, że czekcjtł | %voncj. Wiadomości pochodzą otl p. Bondfleld,
z utęslaiicr^ jn d a ... boteaewikówL'Nie możemy uczestniczki delegacji robotniczej angielskiej, 
;dtwl«ró ić jest zachowanie żydów w m- kióra zwiedziła sztab armii bolszewickiej w Smo-
nyoh okupowanych mioj -cowościach Ga'i;yi wscho ]eńsku.
dnieli, o  ile iilz^ś jednak o  ęrwi.y, stwiei. dSźiić Dowodzący armią na froncie polskim jest

wydostać się z SnSfcwiha.
I iaJc oirzyimuj iTny wiadotno^ć im pewien żyd 

(Abiahara B.) ukrywał w Piwnicy dwu oficurów 
Polskich aż do odwrotu boilsaewikófw. 'Inni ży­
dzi również okrywali pli;crów i żołnierzy i w 
len lapoeób uchronili ich od więzienia i śiniercj 
W  liście pinanym do naszej rsdjabcjs* jólbu z tacli 
po ooywia.elsim czujących żydów wspominając o  
tern, że uitrywial u siebi© nas‘zy<&' oficeićów Jo- 
dajie, że przez to tak on jak inni żyd1 i narażały 
owe je życie, uwiażaii to 'jednaic za svrój dhowią* 
zek a za to nie żądają żadnej nagrody, pragną 
vyłko, by ich traktowano jak Judzi, chcieliby miai 
nowicto by ich  postępowanie było podniesionej 
pubULcznie.

Czynimy to tern chętniej, ie  w  czasach odu- 
jslIfonntegKł zaognienia taki fakt, jaic ocdanje Po­
loków pomocnej atom w potrzebie bardzo my :o 
się przyczyn* do zŁagodlzenja tarć.

komunistą (!).
Ogoro 'nikow, dowódca korpusu,^ był gene . 

rałem-porucznikiem za caratu OsW'&dczył on, 
że generałowie carscy z noczg ku nie mogli się 
oswoić z nowymi warunk»mi, ale obecuie służą 
czerwonej armii „z całej duszy“ , albowiem armia 
<iz siejsza różni s*ę ogrumnie od arani z 1914 go 
roku." Wówczas żołnierze walczyli pod przymu­
sem i korzystali z każdej sposobności, by uciekać,

! dyscypliny nie było, a sprawowanie żołnierzy 
byłe uaganne. Obecn e jest „żelazna dyacypliua*, 
której żołnierze chętni; (1) się doddają.

.Times* podaje, że dziwnym przypadkom 
lc.ni przeciwnikiem Budennego jest po stronie 
pęlskiej generał Karnicki, poa którego dowódz­
twem Budenny spędził dwa pierwsze lata wojny, 
jako s/.eregowiec.

Na czele korpusu Kawaleryi, operujące na j 
nółnocnym froncie stoi Gaja Beshitz Chau z 
Kauk: u. Jest io także generał z carskiej armii, 
w wojnie ostatniej /.dobył Lrzy ufortyfikowane j 
punRty iwieruzy Erzerum, e w r. 1918 zwycif; rr 
walczył przeciwko kułczakuwi. —3
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GRAŻYNA
Leona Sapiehy 48.

ta ił ps raz esilansH
S e n s a c y jn y  d r a m a t  | |  
w  5 a k t a c h  p o d  t y t . :  m WYKOLEJENI 'OS głównej roli słynny artysta: 

F H  25 ML £ j  2
Program uzupełnia

A rsjfw ersda BLomeskja

K INO Od soBoty 14. sierpnia 6r.

APOLLO S 5 B *$  g
Chorążczyzny 1. 7.

Arcydzieła kineni ̂ tcfgraficzisego 
podług Bal'»ac'a p. t. RN1K Wajslynniejszy artysta filmowy 

P a w e . TOTESGHBUSBTSIIEŁ
w głównej roli.

6  aLtówł — S z cz y t se n sacy i i naprężen ia.

*  O G L O S Z E H M . W
dzic- 

kape-
lusze, hurtownie i częściowo, 
s.arc przerabiam na naj- 

.lowsze fasony 
T w o r z y j a i i a Ł i

gen zast. pe-wszej parowej 
-ab ryk i Tew. Kapelusz likó >, 
składnica Lwótv Kościelna 8 
gmach Izby Rękodzielniczej.

P 9 | tn «  z ukoficiorąszko- 
r flSS ilsfłą  h.mdlową po­
szukuje odpowiedniej posa­
dy. Wiadomość w Admini- 
stracyi „ Dzień nika“ .

6. sierpnia, prze- 
L-aSldS chodząc ul. Leona 
Sapiehy w Sykstuską, zgu­
biono dokumenty osobiste 
na nazwisko henryka Katza 
Uczciwy znalazca zwróci za 
wwnagreJzeniew do Admiu. 
„Dziei.nikj Ludowego".

Inż. Edmund Libański.

0 1

FortspisiiŁlfj
okazyjnie kupię. Zgłoszenia 
du adsnin. „Dziennika" pod 
„Fortepian11.

P « p i e r » s f  |pf c f
lun zamienię za węgiel. — 
Zgłoszeń a oo biura Eriicka, 
Kościuszki 2. pod „Helmar"

KiŁOS HA CZASIE)
T r e S ć : Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środid zaradcze. — Bez­
wład proriukcyi przemy­
słowej, klęska miast, p 
skarstwo, korupeya i ła­
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. —• Konsty- 
tucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

Bo nabycia we wszystkich księgar­
niach i w Ladoweta Ti.-w. Wydaw. 
we Lwowie, u . Sykstuską 1. 21 

C e n a  5  M k.

“ meblowanego, 
a z osobnem wej­
ściem ewentuat. pianinem w 
okoiicy ai. Gródeckiej luo 
w VI. dzielnicy poszukuję. 
Zgłoszenia do admin. pismu 
pod „Kolejarka*.

S weneryczne, skórne, zastarzałe —
C'< Vmim**iSs  a  leczy s^-Ł io^rH Lils-titŁ  tólse. 
tÊ ISSljCISSCJIEBC, « I i o a  ' T O X .  XX. 
Wst.zykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko orzed- 
południem, SK —żó

E E K T T S T fl-L E K fiR Z

E t . Js fcfib Oh Im IS
I i sc...m4*!& e!es«fys£.-i.S£!£uSczi3.d!f Halicka Hi.

IklittcrsraSy ofcieieM
g łów  a ie d la  ludu  i robotn ik ów  d o  nabycia

^  po e^ isch  umiarkowanych ',B®-
w  m a g a z y n a c h  Biura s u r o w c ó w

Izlsy handlowej i przemysłowej
we Lwowie —  uL Jouriarda 5.
25—3 m iędzy godz, 9 -ią  a 2-gą.

mmmmmmnmnm embomam
s p o c e n i a  n u s , -

SU
ggg rąk) pachwin uniknie się p e w n i e  przez 
E| użycie specyalnego pudru ę  ę* » ~TEJit *5 
wS p a s d e t t y ł k o  2 .0  tmcsk.. 55 V  » n  V Er 
BN O dsprŁedawcora rabat. BU 
U  W yłączny sk ład: M
M  Dam handiowy, S .  35^3^X335? 3FŁ-A. K  
m Lwów, Sykstuską 7. |||
mmmmmmnmnmnmmmmmmn

Dra UfifM ieio Blumenfolda
Cfenrełąy sk&ry, bIociSb, Kosmety- 
dr  lekuialra. GfcoroSiy waresryGun,* 
Rentgen, Lamtsy Kwarcowe. Darson- 
wuilzacya. tu -o s  kopia. Luaieraiia.

Lwów. li!mm\m liM«i f U  M  fejTąl

LUDOWE TOWARZYSTWO WYDAWNICZE1
Lwów, Sykstuską 2 !. — Telefon Nr. 24.

|h ADAM PRÓCHNIK

DEMOKRACYA 
KOŚCIUSZKOWSKA
z wstępem sędziwego nestora historyków polskich

BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 
i Cena 50 Marek

„Do bogatej literatury o Kościuszce i powstaniu 
Kościuszkowskiem, przybywa nowe dzieło, pióra 
młodego historyka dra A d a m a  P r ó c h n i k a  
p. t . : „ D e m o k . a c y a  K o ś c i u s z k o w s k a  . 
N:e jes1 to — jak juz z samego tytułu wynika 
— zwykła monografia Naczelnika, pomnażająca 
szczegóły z jego życia prywatnego, czy też pu­
blicznego, ani też nie silił się autor na podanie 
szczegółowe całego przebiegu, tylokrotnie już opi­
sanego powstania. — W dziele tern autor postawił 
sobie za zadanie wykazanie na podstawie zebra­
nych dokumentów/ histerycznych, niewątpliwej war­
tości, jak na wskroś demokratyczne przekonania, 
w y s o k i e  p o c z u c i e  s p r a w ' i e d l i w o ś c i  
s p o ł e c z n e j  i gorące przywiązanie do iudu 
polskiego, były jedynymi motywami, kierującymi 
całym żywotem i caią powstańczą akcyą Tadeusza 

Kościuszki.

HsiążHa ta powinna się znaleźć 
. -w łr sssiicteęl Tb itoliotco 6 !,

uport? we odciski i zgrubinla naskórki U3uwa 
radykalnie bez najmracjzegu boiu

iIIISK!l tm u  II IDtltl:
Cena flaczki z pędzblkiem 3VLii. l O 1-

S k ła d  i wryrób.

spieka i  mm  i m  pij:
J S a E B Ł - S S

I Ł T J ^ T j T J E J B Z r - S r

p s i e m c ą

I
do siesiu i prosim y o nadsyłanie ofert

R A M  K O Ł M IC Z ^,
we Lwowie, ul. Kopernika 20.

■■81 i£ l_
Znlliad dantystycziio-tickmcfeii; g

ZygmnBta PekeliESBEa I
wykonuje wszelkie roboty weaiag s  

najnowszych systemów j

Lwów, Kazimierzowska 17, p a ra ł g

TEATR STYLOWY

C M m ifs * 6(

*5
Lwów, ul. Akademicka 8.

wyświetla 

cd 13. do 16. sieronia
dramat w 5 aktaefi p. t. ZAGRZ Doborowe

iizups!rj@L’e

programu

fflfyśiaoiisiaia tthz&nńn arcywesoH komedye w 5 aktech p. I;
G Ł Ó W M M  W Y G E i H l “  S S r S S

» »

Pracownia nowoczesnej fotografii
■aw t SNMBM ■BWDHUnWBin MW I M m Klihri I amntMM IMMM,
I S Z iA  T » iS.■BUkflUb H m oK H  cmm wfeftwwjai

znajduje

( i

a i^  w o
t y l k o

L w o w ie

przy u i .  3 Z  o r a l n i o l t i o j  4 ,  
'bsoziiL Ak̂ eMtelUJ 1 Zlm.r.wlcza) —

Ztzt uacz. ood. i Mdaktnr Pttpuwiedzialuj. JAN SLc-ZYROf Drukigra A. GoJdrnana w a Lanwsę, Sytotta a UL


